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Starcia 
w Groźnym

Mono decyzji Moskwy o jedno 
nomym zawieszeniu działań wojen- 
ijd * Czeczenii, w rejonie Groznc- 
pw wtorek nadal dochodziło do 
■rtwjdc rosyjskich z separatysta­
mi Dudajcwa.

Separatyści przeprowadzili w no- 
i poniedziałku na wtorek szereg 

•kji ofeiuywaych w rejonie 
dzielnicy Czernorie- 

“Mizkowiny był także przez kilka 
Pfcfl palemek wojak rosyjskichw 
odiky Groźnego — Leninakij. 
2 * : i decyąądowództwa sił ro- 
^ “ ®»od poniedziałku co najmniej
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"Litwa pokazała, że podczas 50 lat 
okupacji nie dało się jej 

zsowietyzować"
Rozmowa ze Zbigniewem Brzezińskim, profesorem nauk politycz­

nych w Centrum Studiów Strategicznych i Międzynarodowych w Wa­
szyngtonie

Powiedziawszy to, nie chciałbym 
jednocześnie ograniczać powodów 
upadku Związku Sowieckiego jedynie 
do roli Litwy i Polaki. Ale bezwzględnie 
rola tych dwóch państw, tych dwóch 
narodów byta bardzo ważna.

—  Ale właśnie w tych państwach, 
Już po wpadki komunizmu, bardzo 
szybko w wyborach parlamentarnych 
zwyciężyły siły lewicowe, lab —  jak 
niektórzy twierdzą —  postkomunisty­
czne. Czy to Jest, Pana zdaniem, zjawi­
sko normalne w procesie przechodze­
nia z Jednego systemu do drugiego, czy
teł Jeat to swego rodząju cofanie alf z 
powrotem?

—  To są pewne cykle. Ale trzeba 
wziąć pod uwagę, że te partie lewicowe, 
które doszły z powrotem do władzy, 
doszły do tej władzy jedynie przez 
przekreślanie własnej przeszłości. Par­
tia postkomunistyczna w Polsce —  So­
jusz Lewicy Demokratycznej— odcina 
się od apuścizny komunistycznej. 
Podkreśla, że jest partią demokra­
tyczną, że jest partią niekomuni­
styczną, że chce budować demokrację i 
system wolnorynkowy. Gdyby tego nie 
mówiła, gdyby powiedziała wyraźnie:

—  Zarówno Polaka, Jak I Litwa 
labią akcentować swoją szczególną 
rolę w procesie rozpada ayatemw 
komunistycznego. Polska przypisuje 
sobie ro lę  państwa, która 
zapoczątkowało rozpad całego bloku 
komunistycznego, Litwa —  rozpad 
ZSRR. Czy rola tych państw była, Pa­
na zdaniem, rzeczywiście aż tak duża, 
a y  tei stały się one tylko katalizatora­
mi, które proces len przyśpieszyły?

—  Bezwzględnie, w odmienny 
sposób, i Litwa, i Polska bardzo się do 
tego przyczyniły. W  Polsce ruch 
solidarnościowy zaczął podważać fun­
damenty bloku sowieckiego. I 
bezwzględnie to, co miało miejsce w 
Polsce, przyczyniło się bardzo do upad­
ku muru berlińskiego i załamania się 
bloku. To, co miało miejsce na Litwie, 
również podkreśliło nietrwałość impe­
rium sowieckiego, czyli właściwie —  
tradycyjnie mówiąc —  rosyjskiego. Li­
twa pokazała, że właściwie podczas 50 
prawie lat okupacji sowieckiej nie 
udało się zrusyfikować, czy też 
zsowietyzować Litwy. Co, oczywiście, z 
kolei miało konsekwencje również dla 
innych narodów imperium rosyjskiego.

"naszym celem jest odbudowa tego, co 
było", to by prawdopodobnie nie 
uzyskała tej ilości głosów, jaką 
uzyskała. I to samo, mam wrażenie, od­
nosi się do dawnej partii komunistycz­
nej na Litwie, która również deklaruje, 
że jej celem jest budowa systemu de­
mokratycznego, wolnorynkowego. Z  
tym, że oni deklarują, iż będą to robić 
lepiej od tych, których zastąpili.

(Dokońcaenie na śtr.6)
Fot Tadeasz Ważnlewicz

KONSTYTUCJA

Pierwsza polaka ustawa zasadnicza —  Ustawa 
Rządowa zwana Konstytucją 3 Maja— ząjmiąje w dzie­
jach Rzeczypospolitej i w tradycji narodu miejsce wy­
jątkowe. W  świadomości Polaków upamiętniła się jako 
symbol niepodległości Polaki, postępu w dziedzinie 
społecznej 1 przełomu w dziedzinie ustrojowej. Stała się 
dobitnym wyrazem tworzenia zrębów narodu polskiego, 
narodu wszystkich Polaków bez równicy stanów.

Trzebs przypomnieć, w jakiej sytuseji politycznej 
znajdowała się Polska. Otóż położenie Polski tak potężnej jesz­
cze w pierwszej połowie XV II w. ulegało stopniowemu, a w 
wieku X V III gwałtownemu pogorszeniu. Rzeczpospolita 
pogrążyła się w chaoaie i marazmie. Najważniejszym 
wewnętrznie konfliktem, który decydująco zaważył na całej 
strukturze społeczno-politycznej kraju, były zmagania króla z 
wolnością szlachecką.

W  ślad za upadkiem władzy królewskiej uległ rozkładowi
Sejm. Szlachta byta przeciwna wzmocnieni u jego roli, gdyż mógł
nań uzyskać wpływ król i unicestwić szlacheckie przywileje.

(Dokońcaenie na ( t r i )  '________ •

Członkowie ekipy 
prezydenta o polityce 

zagranicznej
Zdaniem doradcy prezydenta Justasa Palec kina, 29 

mą|a ma być podpisana umowa w sprawie siowarzysao- 
nego członkostwa Litwy z Unią Europejską co będzie 
nąjwif kszym wydarzeniem dla Utwy po proklamowania 
Aktu I I  marca. Umowa sprzyjać będzie nie tylko azybazą) 
Integracji z europejskimi strukturami politycznymi I go­
spodarczymi, ale lei umocni gwarancje bezpieczeństwa, 
powiedział on na wtorkowęj konferencji prasował.

Tematem konferencji prasowej Justasa PalecJcisa i st. 
referenta prezydenta Petrasa VaitiekQnasa były "Problemy 
polityczne i bezpieczeństwa Litwy z punktu widzenia Za­
chodu”. Opierali się oni na opinii polityków zagranicznych, 
z którymi ostatnio spotykali się na konferencjach 
międzynarodowych.

Polityka zagraniczna Litwy na Zachodzie na ogół oce­
niana jest pozytywnie, powiedział J. Paleckis, przede wszy­
stkim dzięki doorym stosunkom z sąsiadami. Pozytywnym 
echem odbiła się podpisana na początku roku umowa z 
Białorusią, jak też uregulowanie problemu tranzytu woj­
skowego z Rosją. M.in. pomogło to zrobić jeszcze jeden 
krok w kierunku Unii Europejskiej, który zostanie 
uwieńczony stowarzyszoną umową.

Innego wyboru wstąpienia do UE Litwa nie ma, 
zaznaczył J. Paleckis. Jeśli nie potrafimy zmienić się, aby 
móc stać się jej członkiem rzeczywistym, inne siły mogą 
wpłynąć w taki sposób, że się znajdziemy tam, gdzie być me 
chcemy, powiedział.

Możliwość Litwy przystąpienia w przyszłości do NA­
TO  mówcy widzą iedynie w dobrych stosunkach z sąsiedni­
mi krajami, przede wszystkim z Rosją. Jak powiedział J. 
Paleckis, Bruksela nie chce, aby do NATO przyszły kraje 
uwrikłane we wzajemne konflikty, ponadto skłonne 
powrócić do czasów zimnej wojny.

Zachód jednomyślnie uznaje, że bezpieczeństwo euro­
pejskie jest nieodłączne od rozstrzygnięcia problemów ro­
syjskich, powiedział P. VaitiekCnas, toteż apel niektórych 
naszych polityków o odizolowanie Rosji dla Zachodu jest 
nie tylko niezrozumiały, ale też nie do pnyjęda. Jego zda­
niem, należy się kierować założeniem, ze Litwa znajduje się 
w otoczeniu nie wrogów, lecz partnerów i dążyć do wyko­
rzystania tych możliwości. Nie wszystkie ościenne kraje są 
przyjazne, lecz z możliwości partnerstwa należy skorzystać.

Wybrano nową radę Instytutu Wolnego Rynku
z założycieli instytutu, przez pe- 

wien czas był jego prezydentem.i był jego prezyden 
Pozostałymi członkami rady instytutu 
zostali Aleksand ras Abiłala, Juozas 
Kabalinskas, Algiman tas śindeikis, Ni- 
jołe Żambaite oraz st. pracownik na­
ukowy Instytutu Hudsona Anna Koo- 
dratas, mecenat z USA Lloyd Roach.

J. Leontjewa, która pooownie aostała 
prezydentem, pakitriih, iż nowa rada 
ZMnieoa brać czynoy udział w działalności 
tiyfytmu, ponadto zostanie powołana stsłs 
rada doradców. Powicdziata ona, U  na 

4,5 k* działalności Instytutu 
Wolnego Rynku sformowało się poy nfan 
ił#  solidne grono zawodowych ekono­

mistów, prawników, filozofów, ludzi in­
teresu. Niektórzy z nich od tej chwili 
zdobędą status członków-korespon- 
dentów. J. Leontjewa utrzymuje, że 
zmiany strukturalne instytutu sprzyjać 
będą aktywniejszemu wdrażaniu idei 
wolnego rynku w sferach finansów, po­
darków, zabezpieczenia społecznego i in.

Dziś
w numerze:

1 -6str.--------------

W systemie komunisty­
cznym  również po­
pełniono wiele zbrodni.
I te zbrodnie popełnlsl! 
poszczególni ludzie.

2  str. -----------------

Budzi zgrozę widok na 
granicy z Rosją na od­
cinku w Neryndze.

3 str. ---------------

Będzie Pan, Panie kapi­
tanie, pierwszym atta­
che wojskowym w Pol­
sce akredytowanym 
Litwy.

4 str. ---------------

Artyleria chorwacka 
ostrzeliwała miasto Bo- 
•enska Gradlszka 
położone na bośniac­
kim brzegu Sawy.

5 str. ---------------

Z typową niemiecką 
niezręcznością chcą 
zamazać obraz ostatniej 
wojny.

7 str. ---------------

Później niejeden się 
przyznał, że bezpoś­
rednie zetknięcie się z 
zespoiakami przeszło 
wszelkie oczekiwania

8-9 str.-

Zrozumiellśmy, że życie 
szkolne w dużym sto* 
pnlu zależy od nas sa­
mych, od naszego entu­
zjazmu, naszych chęci.

10 str.---------------

Starsi I najstarsi mieli 
okazjonalny popis arty- 
styczny.

11 Str.---------------

Transakcja prawdopo­
dobnie nie dojdzie do 
skutku.

SENTENCJA DNIA
Naal przyjaciela są tylko 

mniej lob więcej doskonałym 
upostaciowaniem naszych myśli.

K. Mansfield

Znad Wilii i
Rudio 73.34/103.8 FM

Kuferek 
codziennie, godz. 12.05 

teł, 42 94 72
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Zginął Litwin, przedstawiciel misji 
OBWE w Gruzji

W Tbilisi samochód należący do misji Organizacji Bezpieczeństwa 
Współpracy w Europie (OBWE) zderzył się z czołgiem. Jeden z członków 
misji zginął. Był to Litwin Antanas Nesavas, urodzony w 1942 r.

Dwóch współpasażerów odwieziono do szpitala, stan jednego jest ciężki. 
Nieszczęście nastąpiło tuż po' północy.

Ostatnio MSW Gruzji rozstawiło na drogach opancerzone pojazdy, już 
od trzech dni bowiem prowadzi się akcję przeciwko uzbrojonym przestępcom 
na ulicach Tbilisi.

Studenci college wojskowego USA —  
na Litwie

Do Wilna przybyła 12-osobowa grupa studentów college wojskowego 
[USA.

Wczoraj delegację przyjął minister ochrony" kraju L. Linkevićius. 
Następnie przyszli oficerowie USA odwiedzili Litewską Akademię Woj­
skową. Dziś udadzą się do Kowna, gdzie zapoznają się z dowództwem sił 
powietrznych.

Przyznano emerytury państwowe I stopnia
Rząd zaaprobował wniosek komisji przyznawania emerytur 

państwowych pierwszego i drugiego stopnia Republiki Litewskiej przy Mini­
sterstwie Opieki Społecznej i Pracy. Od 1 stycznia br. przyznał państwowe 
emerytury pierwszego stopnia Republiki Litewskiej działaczom społecznym 
Medardowi Czobotowi i Jakowowi Kiriuszczence, pisarzowi Jonasowi 
Maćiukeyićiusowi, aktorce Eugenii Pleśkytć, agronomowi-ekonomiście Vy- 
tautasowi Einorisowi i innym osobom zasłużonym dla Litwy.

Współpraca krajów północnych i bałtyckich
Wczoraj w Litewskim Instytucie Kwalifikacji Pedagogów rozpoczęło się 

seminarium krajów północnych i bałtyckich.
Rada ministrów krajów północnych postanowiła współpracować z kraja- 
bałtyckimi w zakresie przygotowania specjalistów zawodów w tych 

państwach. Pracownicy oświaty Estonii wspólnie z kolegami duńskimi zaczęli 
już kształtować wspólne plany, natomiast partnerzy Litwy i Łotwy mają być 
ustaleni w ciągu tego dwudniowego seminarium.

Po zapoznaniu się z sytuacją szkół zawodowych i pomaturalnych w 
krajach bałtyckich, specjaliści z Łotwy, Estonii, Danii, Norwegii i naszego 
kraju przedyskutują również w Wilnie kwestię, jak mają być przygotowywani 
nauczyciele specjalności nowoczesnego budownictwa i wzornictwa graficzne­
go-

Prywatne emerytury
Wczoraj w Litewskim Instytucie Wolnego Rynku rozpoczęło się semina­

rium nt. Terspektywy reformy ubezpieczenia społecznego: emerytury pry­
watne".

Celem przedsięwzięcia jest znalezienie sposobów rozwiązywania pro­
blemów przy przejściu do wielostopniowego systemu prywatnych emerytur.

Zbuduje się siłownię geotermiczną
Rząd zezwolił Państwowemu Systemowi Energetycznemu Litwy na 

budowę w rejonie kłaj pedzkim geotermicznej siłowni, a następnie dostarcza­
nie wyprodukowanej w niej energii cieplnej do sied ciepłowniczych Kłajpedy.

Siłownię będzie się budować z wykorzystaniem pomocy technicznej i 
finansowej udzielanej przez rząd Danii, w projekcie tym uczestniczyć będzie 
również firma "Dansk olie og Naturgai". Według wstępnych obliczeń, uzgo­
dnionych z Bankiem światowym koszt tej budowy ma wynieść około 18 min 
dolarów USA. Większą część środków przyznają BŚ i Światowa Fundacja 
Ochrony Środowiska.

Kwartet Wileński —  na festiwalu w  Polsce
W Toruniu rozpoczął się drugi Festiwal Muzyki Kameralnej i Sztuki 

Krajów Bałtyckich. Uczestniczą w nim zespoły muzyczne, poszczególni wy­
konawcy ze Szwecji, Danii, Finlandii, RFN, Polski, Rosji, Litwy, Łotwy i 
Estonii.

Na festiwal zaproszono również laureata konkursów międzynarodowych 
Kwartet Wileński. Da on dwa koncerty w Toruniu, a 9 maja z inicjatywy 
ambasady litewskiej w Polsce wystąpi w sali koncertowej zbiorów Jana Pawła 

w Warszawie. Na jego program złożą się utwory M. K. Ćiurlionisa, F. 
Schuberta i E. Schulhofa.

Największe bezrobocie —  na Łotwie
Według danych Departamentu Statystyki najwyższy poziom bezrobocia 

krajach bałtyckich notuje się na Łotwie— 6,7 proc. Na Litwie nie pracuje 
,7 proc., w Estonii— 3,1 proc., Białorusi— 2,2 proc. aktywnych produktyw­

nie mieszkańców.
Na Litwie zarejestrowano 107,7 tys. niepracujących, szukających pracy 

osób i liczba ich w porównaniu z lutym wzrosła o 6,8 proc.

Samolot do wynajęcia
Do drugiej bazy lotniczej na lotnisku Paliuoetis przyleciały z Kijowa dwa 

pierwsze samoloty transportowe, które w ukraińskim zakładzie zostały wyre­
montowane, przemalowane i zaopatrzone w znaki litewskie.

Będzie mogło z nich korzystać nie tylko wojsko, ale też zakłady, indywi­
dualni przedsiębiorcy, którzy zamierzają szybko, na dużą odległość i —  co 
najważniejsze — bezpiecznie przewozić towary.

Spotkanie I prezentacja filmu
Dziś w Centrum Kultury Etnicznej (rejon kowieński) w Wilkijskim Mu­

zeum A. Juśki organizuje się spotkanie z poetą, artystą filmowym V. Lands- 
bergisem.

Zaprezentowany zostanie również nowy film reżysera "Ballada o Dau- 
mantasie".

Odczyty naukowców z  Polski
Jutro w szkole średniej nr 37 (Naugarduko 7, sala 43a) odbędą się dwa 

wykłady otwarte naukowców z Polski. Dr Halina Rotkiewicz z Uniwersytetu 
Warszawskiego zanalizuje "Nowości w podejściu do problematyki wychowa­
nia" (godz. 15.00). Natomiast prof. dr hab. Leszek Bednarczuk z Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Krakowie będzie mówił o "Pochodzeniu nazw jezior 
' rzek na Litwie", (godz. 16.00). Wstęp wolny.

Na podstawi* doniesień agencll Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. iMasnych przygotowała Hałena OŁADKOW8KA

i  z  k r a i u  >

3 m aja 1995 r.

Z  konferencji prasowych

O wizycie w Wenezueli 
i Kolumbii

W cm n^ta tradycyjna konferencja prasowa w gmachu 
nada RL składała się z dwóch cxęścl: referatu przedstawi­
ciela Międzynarodowego Fundaaza Walutowego A. Knobla 
oraz sprawozdania premiera A. Slełevićinsa z podróży do 
Wenezueli i Kolumbii.

Na wstępie A. Knobel omówił najbardziej aktualne spra­
wy dotyczące wykonania podpisanego na trzy lata memoran­
dum. Powiedział on, że generalnie rzecz biorąc, 
Międzynarodowy Fundusz Walutowy jest zadowolony z prze­
biegu reform gospodarczych na Litwie. Nadal jednak do 
życzenia pozostawia wykonanie budżetu, zadłużenie za 
energię elektryczną, zbyt wolne tempo prywatyzacji oraz 
nieuregulowany system podatkowy. Zdaniem A . Knobla, są 
to kłopoty do przezwyciężenia. Jeszcze w lipcu br. MFW 
udzieli Litwie nowych kredytów na sumę ponad 30 min do­
larów, co w większości wykorzystamy na nowe inwestycje.

A. Knobel praktycznie pożegnał się już z dziennikarzami, 
ponieważ wyjeżdża z  misją na. Ukrainę. Obecnie 
reprezentować Międzynarodowy Fundusz Walutowy na Li­
twie będzie Damel Citvin.

Wizyta premiera w Wenezueli i Kolumbii, jak sam 
podkreślił, miała całkowicie roboczy charakter. Chodziło o 
nawiązanie blższych kontaktów politycznych i handlowych, a 
przede wszystkim o zakup paliwa. Jak wiadomo, Wenezuela 
zajmuje 3 miejsce w świecie pod względem złoży ropy nafto­
wej. Niedawno specjaliści wenezuelscy opanowali nowy ga­
tunek paliwa, który się nazywa oroemulsion. Jest on tańszy i 
bardziej wygodny w użyci u.

Jak powiedział A. Sleźevićius, Litwie udało się umówić z 
firmą "Bitoro" co do importu nowego paliwa. Mniej więcej za 
2 tygodnie będzie podpisana umowa (na 15 lat), a za dwa 
miesiące pierwsza partia paliwa dotrze do Elektrenai, potem 
do "Akmencementu". Specjaliści obliczyli, że tona oroemul- 
sionu z Wenezueli będzie kosztowała o 5 USD taniej niż tona 
ropy z Rosji. Jest więc nadzieja, że w przyszłości nie będą tak 
szybko rosły ceny na nośniki energetyczne.

Julłtta TRYK

Jak nas poinformował organizator wyna^y j. 
dzróonas, wystawa odbędzie się 1 czerwca br 1
nieco inny charakter niż zwykle. Po raz p i I  
będą reprezentować nie gotową produkcję, czy |
elementy i bloki budowlane, a swojego r o d z a j^ ^ f^  I
coc. Wysokig klasy spcąaliSd wygianą «
remontu mieszkań, ich rekonstrukcji i innowirf 
monstrują, jak to się robi. Zwiedzający wyM*? H  \ 
zasięgnąć fachowych porad dotyczących jakofci ̂  1
budowlanych, ich zastosowania w takim lub jnnvmll>a>e,̂ | 

Dyrektor spółki akcyjnej "Idealus namaf R ^ ^ * * ^  J 
ne, określając krótko zadania na przyszło  ̂podbił!!**- il 
dotąd budowaliśmy domy — mrówkowce,duŹŁnu?^*
nieprzytulne i nieestetyczne, a przedeż w miettkaoiu*0̂  1 
większość swego żyda. Musimy się więc zastanowit^?^ I
ładniej i praktyczniej urządzić nasze gniazda, ^

Na wystawie "Remontas ir sanitarija 95" beda I 
* 1 Imatych gabarytach koruu^?^4-

budować bez użycia ć i ig a S s p  ' 
—  dźwigów, dużych samochodów i innych urzadzL****
by dom można było zbudować bez użycia ‘n ■*** I 

cznych. Udział w wystawie weźmie cały szereg Gnjj j
wych, zagranicznych oraz przedsiębiorstw w ip ó i^  7̂  
zaprezentują nie tylko materiały budowlane, ale tafcl 
stko do wystroju wnęttza: kandelabry, lampy,

Ju«tlaTRYK

Drcżeje ^ | W M j|

Tym razem przejazd 
pociągami

Ministerstwo Komunikacji poinformowało, h  od 
czerwca wprowadza się nową taryfę na przejazd pocapaj ! 
komunikacji lokalnej na terytorium Republiki Litewikiri  ̂ | 
5 ct na kilometr (płaciliśmy 4 ct).

Przedsiębiorstwu państwowemu "Lietuvosgelefinkeliaf 
zlecono zatwierdzić ceny biletów za przewóz pasażerów po. 
ciągami komunikacji lokalnej, jak leż ceny usług, 
świadczonych na kolei i na stacjach.

Jak powiedziała zastępca kierownika służby przewozu 
pasażerów tego resortu Virgiriija Petraitienć, zmutóo do 
tego znaczne podrożenie zasobów energetycznych.

Zaniepokojenie sytuacją Dary
na granicy

Sejmowe frakcje socjaldemokratyczna i chrześcfyaósko- 
demokratyczna ziożą interpelacje parlamentarne kierownic­
twu ołulfoy pogranicza w związku »  stanem ochrony granicy.
W  ich przekonaniu sytuacja jest trudna. Sytuacja na przejściu 
granicznym 1 posacaególni ich pracownicy często kompromi- 
tiąją państwo litewskie, powiedzieli na konferencji prasowej 
członkowie tych frakcji Vytautas Ple£kaitis 1 Petras G iniotas.

Budzi zgrozę widok na granicy z  Rosją koło NeryngL 
Posterunek graniczny, czyli kilka wagoników, znajduje się w 
odległości blisko trzech kilometrów od samej granicy. Strefa 
między posterunkiem a granicą stała się olbizymim bazarem.
Samochody przybywające z obwodu królewieckiego spoty­
kają handlarze z  Kłajpedy i Neryngi, towary przeładowuje się 
i faktycznie bez żadnej'kontroli wwozi do Litwy. Z  chwilą 
wejścia w życie ustawy o  handlu alkoholem, zdaniem posłów, 
wzrośnie przemyt.

Tymczasem Rosja urządziła nowoczesny posterunek kon­
troli graniczną i celny. Nasze wagoniki oraz wędrujący po lesie 
uzbrojeni w pałki wopiści na przybyłych z Zachodu 
przedsiębiorców robią wrażenie dzikiego kraju, skonstatował 
Vytautas Plećkaitis.

Całkowicie niekontrolowana jest- granica, prowadząca 
przez Mierzeję Kurońską, wopiści nie mają nawet zwykłego 
kutra. Nie jest też strzeżona granica morska. Jedyny statek 
patrolowy pełni misję symboliczną. Toteż na morzu panoszą 
się przemytnicy. Zdziwienie posłów wzbudziło i to, że w 
Panemune dwa budynki dotychczas należą do wojskowych 
rosyjskich. Przebywają tu oni swobodnie i załatwiają jakieś 
swoje sprawy gospodarcze.

Mieszkajmy ładniej 
i wygodniej

Wczoraj w gmachu Związku Dziennikarzy odbyła się konfe­
rencja prasowa na temat: III Międzynarodowa Wystawa "Remon- 
tas ir sanitarija 95". Organizatorem je; była "Baltijos muge" ZSA

Kurs walut w Banku Litewski
Bank UtawaM od 3 mała IMS r. ustala naat*pui*ca rotacjo Nta do waM obcydi

Prezent od przyjaciół 
z Niemiec

Niedawno gościliśmy w swym mieście delegację z Rot- 
slau (w Niemczech), w składzie 4 osób z Klausem Foodorfea 
na czele, która w darze mieszkańcom-Nieoenczyu 
przywiozła 3 krzesła stomatologiczne. Specjaliści niesiiecg 
od razu je  zmontowali. Następnie krzesła te zostały prak* 
zane szkole średniej nr 1 oraz przychodni miasta. Mercami 
otrzymało również samochód ciężarowy, którym przytyli 
goście do Litwy.

Serdeczne Bóg zapiać naszym PrzyjadołomzRoolauza
tak kosztowne i potrzebne nam dary!

Mieczysław BORUSEWICZ, 
mer miasta Nietnenoyn

NA ZDJĘCIU Ryszarda Sudenlsa: wyładunek knesd 
stomatologicznych przesłanych w darze z Niemiec

>«glil»M i lawty ałarWngl 
J00 ooalafWfcJcłi drahm 
Auatraltyakia dolary 
AuaMadda azyiłn^J

1000 bMoraafclc* rufcU

Ciaakta kocowy 
DuAaWa korony 
ECU
EaloAalda korony 
100 hłary a takich pac 
100 Drów mtoafcicti 
100)apo*eśdeh|en 
KanadyfaUs doiay 
KirgMda aotny

6.470® 
0.9000 
Z  #154 
0.4100 
O 0600 
0.3470 
0.1406 
0.1 S43 
0.7340 
5.2002 
03633 
3.231 S 
0.2374 
4.7010 
2*526 
a 3670

100 kazaohakich tang 0.3004
ŁoCawakia łaty 7^740
2MapoWda 1.0607
Mołdawakle h#a 0kS084
kloiwaafcla korony 0.0425
Holandarafcla pirtdany ZSS24
Francnakta franki aooos
100  ruM roayiaUoli 0.0700
son 6.2S23
Slnoapurakla dolary 28775
F Makia marki 0.0373
Szwadzfcla korony 0.5400
Hiwajoaralda tranld 30072
10000 MkraMaWca
karbowańców 0.2033
Uzbaekia auny a  1521
100 wagtorakich forint 33020
Nlaadaekła marki 20024

WaMo podatawową {aat USD. LMy na waM f podalmawnn I walidę podałaiwową na Wy banU
 ........   u«l<. tabun u k a ru — O^SUSOza 1 U. pobtar^aciOawłffcaza
od yatal a n i ą o pnmz Bank LSawakl wywapr ndianla za ry  ara n|a wrymlaay. PoioaCda waluty banki 
■knpwM I aurr adają wadhjg oan aalalunyuli pnmz aama banki

okup l * * £ Ł

100 franków 
francuakich 48.51 50.49

100 ma rok 
nlotniocłdcłi 171^6 n t#

100 dolarów 
amorykońakich 234.02 244-*

100 funtów 
brytyjakkrh 379.78 3952*

100 franków 
azwajcarokłch 207.54 Z16.C2
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"Nie czuliśmy się 
w Polsce obco"

„ BWJlrt | kapitanem Romanasem SATKUSEM, pierwszym litewskim 
^  w)sko«yn> akredytowanym w Polsce.

Ukończył Pan Wyższą działalności będzie bardzo szeroki.
Wofskswą we Wrocławiu. Będę przy ambasadzie litewskiej w Pol­

sce doradcą do spraw wojskowych. 
Jednocześnie, moje stanowisko będzie 
miało status na wpół wojskowy, na wpół 
dyplomatyczny. Ciekawi nas rozwój sy­
stemu obronnego w Polsce. Poza tym 
wiemy, że Polska dąży do wstąpienia w 
skład NATO jako pierwsza z krajów 
Grupy Wyszehradzkiej. Trzeba dodać, 
że będę też przedstawicielem na 
Węgrzech, w Czechach i Słowacji. 
Oczywiście rezydencja będzie w War­
szawie. Pracy nie zabraknie.

— Jak będzie z rodziną? Uda się z 
Panem, czy pozostanie ta?

— Oczywiście, pojedziemy wszyscy 
razem.' Żona (dziennikarka) i 3 dzieci. 
Ale najpierw załatwię sprawy zamiesz­
kania, przyszykuję warunki.

— Dzieci będą się uczyły w Polsce? 
— Dwoje moich dzieci jest wwieku 

przedszkolnym, tylko najstarsza córka 
pójdzie do szkoły. Możliwie, że będzie 
się uczyła prywatnie. Uzgodnimy to z 
żoną.

— Czy podtrzymi ĵe Pan kontakty 
z polskim wojskowym attache na Li­
twie, pułkownikiem A. Flrewiczem?

—  Owszem, bardzo często. Ostat­
nio, gdy się dowiedziałem o swojej 
akredytacji, nie widziałem się jeszcze z 
nim. Bardzo przyjemnie się z nim roz­
mawia, dobrze mówi po litewsku.

— Polska świadczy nam różną po­
moc w dziedzinie obrony. Jest ta 
możliwość na u Id w polskich uczel­
niach wojskowych, co Jeszcze?

—  Jeszcze mieliśmy wspólne 
ćwiczenia z polskimi wojskowymi, pla­
nuje się je  częściej przeprowadzać. W 
1993 rolni podarowano nam 16 wozów

^  op*rk Pm trochę o tamtym

tyło w 1994 roku. Cała na- 
^ilatrwaćpółroku.nlejaichwóc* 

-idi blefów 0*2 2 Li,wy)* uczyliśmy 
ibeda) intensywnie, skończyliśmy 
JLa 4,5 miesimy. Przed Bożym Na­
r t ^  byW^ja* "domu.

__ J»k tyło z językiem polskim?
CHfliłfaFsnpmdlem?

_  z  językiem były oczywiście 
„pfrda- Wcześniej nie znałem go i 
mgtaj miesiąc nauki we Wrocławiu 
jrfbanto trudny. Byliśmy zmuszeni 
-dtoopnwsćjęaykpobki, może to 
ii«et i lepiej. Teraz trochę się 
opornik), ale rozumiem po polsku 
nytht 7. wtykową terminologią po 
polsko jest lepiej niż... podczas 
ppędki pny kawie. Jestem pewny, 
g  tęjąc w Polsce jako ittacbe w o js k o -  
r  udoskonalę swoje wiadomości z 
pjtipoWdego.
! -  Jak utosankowywaH się do 
m, Litwinów, polscy koledzy na kur- 
■ehi

-  Nie odczuwaliśmy żadnej 
ńżńy. Wizyicy przecież wiedzieli, że 
(■̂ porozumienia między Polską a 
lnq nm wojskowi, oficerowie mają 
pp  okolić się w polskich uczel- 
■d Nie czuliśmy się tam obco.
1 -  Będzie Pta, Panie kapitanie, 
piwnym ittache wojskowym w Pol- 

i  Litwy. Na czym 
¥*pitf*Pafcka praca? 
t -  Rzeczywiście, będę pierwszym, 
tood czasów zakończenia II wojny 

takiego sunowiska nie było. 
Hu na myśli stosunki pomiędzy 
|*ką i  Litwą. Zakres mojej

bojowych. W  planach jest utworzenie 
wspólnej jednostko wojskowej.

— 12 hm. minister ochrony krąju 
Linas Linkevi£ius złoży oficjalną 
wizytę w Polsce. Pan ndąje się razem? 
Jaki jest cel m wizyty?

—  N ie  mogę konkretnie 
powiedzieć za ministra o celu wizyty, 
ale na pewno spotka się on z ministrem 
obrony narodowej Polski, będzie się 
omawiało dalsze kierunki współpracy w 
dziedzinie obrony między Litwą a 
Polską. Ja wyjadę trochę wcześniej. Jak 
już mówiłem, przyszykować "grunt”. 
Tak, że ministra Linkevićiusa spotkam 
w Warszawie.

— Jak ocenia Pan poziom szkole­
nia wojskowego w Akademii we 
Wrocławiu?

—  Muszę powiedzieć, że baza ma­
terialna tam jest na wyższym poziomie 
niż u nas. Metodyka nie jest dobra, 
powiedziałbym, jeszcze w stylu Układu 
Warszawskiego. Mimo to poziom szko­
lenia jest wysoki, tym bardziej, że Aka­
demia we Wrocławiu jest jedną z najle­
pszych w Polsce.

—  życzę Pana, Panie kapitanie, 
sukcesów w przyszłej miąjL Dziękąję 
za rozmowę.

I r m  LITWIN
NA ZDJĘCIU T. Ważniewicza: 

kapitan Romanaa Satkus.

Jedni sadzą, inni rąbią
W leśnictwie rejonu solecznickiego dobiega końca 

■teoic lata — przede wszystkim na wyrębach 
lat Sadzi się najcenniejsze gatunki: 

Jnec*  powierzchni zajmą świerki, pozostałą 
^  7 **9^ Dużo nowych drzew wyrośnie w 
7 ^  jasaióskim, gdzie obsadzono były poligon. 
yPJtofofflował inżynier leśnictwa solecznickiego 

Kuklis, początkowo w rejonie zamierzano 
ha lasu, ale możliwości pozwoliły uczynić

odnotowuje się coraz więcej amatorów 
^ **1 0  wyrębu lasu. Już w tym roku sporządzo- 
^̂ protókołów w związku z nielegalnym wyrębem 

*koowi straty rzędu 7 tys. Lt. Najwięcej zapłaci 
tofy samowolnie wyrąbał 30 m3 drewna. 

, , 0to|że las w pobliżu Poszkiszek uważa on za 
reprywatyzacji pretenduje babcia 

!^ Zasowytr̂  wyrębu zakłada jednak uzgad- 
j *Praw z leśnictwem, czego J. Domnin nie 

^  związku z czym wytoczono mu sprawę 
*aniowolny wyrąb.

Piotr RYNOIEWICZ

J*te!i interesujecie się 
Pjrapsychoiogią...

*•>’ „ ty°, Ł  w sali towarzystwa "W ie- 
!\ ) , i  B*e ®dbędzłe s ię  s p o tk a n ie  z 

^  ^ “dającym wiele nleszereg owych 
para psycho loga  k a te g o r i i  

i \  ̂  bakałarza białej magii —  czaro-
f^looie Litewskiego Towarzystwa Para-

Władimirem Azanowem. 
lN, ^^dzie mowa o  pojęciu karmy

JCJ fóżnorodnośd, o szalejącym du- 
| p 1 Stenia w życiu człowieka. W ieczór
% ^ P rczenter Radia Litewskiego Juozas

Ścisk na sali
Tak właśnie zastanawiałam się w poniedziałek, siedząc 

przed rozpoczęciem kolejnej sesji dni mody w sali Pałacu 
fatuki Współczesnej, dlaczego dziś taki ścisk? Ale kiedy na 
pomost wyszły dziewczyny w strojach topiess, ażurach i 
przeświecających się szatkach —  wszystko stało się jasne. I 
zaczęło się —  im bardziej rozebrana babka —  tym większe 
oklaski A  więc... chociaż organizatorzy festiwalu gorąco 
odżegnywali się od słowa "show”— na tego rodzaju pokazach 
nic można się obejść bez elementów widowiskowości

Znacznie uronnaióły sesje różne reżyserskie sztuczki: roz­
targnione dziewczyny z budzikami, rzucanie kwiatów 
publiczności, kostiumy kąpielowe w stylu fin de siede, no i te 
ażury. Bo wiadomo, skupianie uwagi przez dłuższy czas na 
jednym i tym samym odnosi skutek odwrotny— rozpraszają.

Wczoraj odbył się ostatni pokaz, na którym wystąpiło 
czterech projektantów: Daiva UrbonavićiQte, Sandra 
Straulcaite, Vida SimanavićiQte wespół z Aleksandrem Po- 
grebnojem.

Barbara ZNAJD23ŁOWSKA 

N A  Z D J Ę C IU : ta k ie  o to  m odele  w nosiły 
ożywienie na salL

Fot. Tadeusz Ważniewicz

Trzecia władza w toku reformy
Dotąd w świecie przestępczym 

obowiązywała zasada, że nie atakuje się 
sędziów i prokuratorów. Ostatnio jed­
nak w dobie obserwowanego nasilania 
się przestępczości miały miejsce wy­
padki kradzieży samochodowych i mie­
szkaniowych, pogróżek i zniewag, 
którymi ludzi związanych z wymiarem 
sprawiedliwości próbuje się zniechęcić 
do rzetelnego wykonywania obo­
wiązków. Niedoskonała kondycja trze­
ciej władzy w państwie jest faktem. 
Sędziowie widzą kilka przyczyn tej sy­
tuacji. Jako jedną z podstawowych 
przyczyn —<■. to brak sędziów. 
Większość z nich odchodzi do innych, 
bardziej atrakcyjnych finansowo i 
mniej uciążliwych zawodów prawni-' 
czych. W większości krajów zachod­
nich stanowisko sędziego jest ukorono­
waniem prawniczej kariery, u nas 
natomiast prywatne firmy z powodze­
niem konkurują z wymiarem 
sprawiedliwości, oferując prawnikom o 
wiele wyższe zarobki Nagminnym zja­
wiskiem stało się podważanie szacunku 
dla . prawa, przez co spada prestiż 
sądów. Wszystko opiera się na finanse, 
których resort sprawiedliwości otrzy­
muje nie za wiele. Brakuje na stosowne 
do rangi zawodu i gwarantujące 
niezawisłość sędziowską płace zarob­
kowe, na policję sądową, na doprowa­
dzenie przed oblicze sądu opornych

Wypadki i wpadki

świadków i in. Równocześnie wzrasta 
liczba spraw. Rosną więc zaległości, 
obywatel dłużej czeka na rozpatrzenie 
swojej sprawy i trąd dobre mniemanie 
o wymiarze sprawiedliwości. Panująca 
w sądach biurokracja nie daje obywate­
lom pewności co do ochrony ich praw.

Obecnie wymiar sprawiedliwości 
nie jest dostatecznie przygotowany do 
Ścigania przestępców gospodarczych. 
Nowy typ przestępstw wymaga wyso­
kich kwalifikacji od policjantów, pro­
kuratorów i sędziów. Powinni oni 
przejść dobre fachowe przeszkolenie. 
Robi się to w ograniczonym zakresie, 
bo brakuje środków. Tymczasem sądy 
więcej zarabiają na kosztach sądowych 
niż kosztuje ich działalność, tyle, że 
uzyskane w ten sposób pieniądze zasi­
lają skarb państwa, który następnie wy­
dziela sądowi co nieco z budżetu. Uz­
drawianie sądownictwa należałoby 
rozpocząć od wyłączenia jego finansów 
spod gestii ministerstwa finansów.

Nie będzie państwa prawa, aż nie 
zmieni się sposób oceny pracy proku­
ratur i sądów, nie zacznie się doceniać 
tych instytucji. Czas najwyższy, by 
rozstrzygnięcie tej , kwestii 
zaowocowało inicjatywą legislacyjną.

Leonarda JURGIELEWICZ 
prawnik

Zgodnie z informacją MSW RL I  maja br. w republice dokonano 138 
przestępstw, w tym było: 1 obrażenie ciała, 2 gwałty, 14 wybryków chuligańskich, 
113 kradzieży, w tym— 17 pojazdów. Znaleziono 11 skradzionych samochodów. 
Zanotowano 4 wypadki ruchu drogowego i 6 pożarów, ofiar nie było. Znaleziono 
zwłoki 11 denatów. Wszczęto poszukiwanie 17 zaginionych osób. Zatrzymano 27 
osób podejrzanych o popełnienie przestępstw.

W arMzcto tymczasowym 
—  były redaktor naczelny 

Uatuyos aldaa*
W  poniedziałek o godz. 18 min. 30 

w Wileńskim Głównym Komisariacie 
Policji osadzono w tymczasowym are­
szcie byłego redaktora naczelnego 
dziennika "Lietuvos sidas", obecnie 
wolnego dziennikarza współ­
pracującego z gazetą "Lietuvos rytas" 
Sauliusa Stomę. Zarzuca mu się nie­
zgodnie z przeznaczeniem wykorzysta­
nie pożyczki oraz przywłaszczenie mie- 
nia na szerszą skalę. Wniosek o 
tymczasowym areszcie S. Stomy wydała 
sędzia śledc^ D. Madjevskiene, która 
bada sprawę karną wszczętą przez 
policję ekonomiczną. Według zeznań 
świadków S. Stoma bez zgody akcjona­
riuszy "Lietuvos aidas" ZSA zaciągnął 
pożyczkę 150 tys. dolarów, z których 130 
tys. przekazał spółce "Deira" za 60 proc. 
odsetek rocznie. Druga sprawa kama 
dotyczy przywłaszczenia 15 tys. dolarów, 
które "Lietuvos aidas” otrzymał za 
prenumeratę gazety za granicą.

Prokurator generalny R L  V!adas 
Nikitinaa był raczej zdziwiony decyzją 
śledczego. Ostateczna decyzja dalsze­
go przetrzymywania S. Stomy w aresz­
cie zapadnie po 3 dniach.

Tym razem nie udało się 
wymknąć...

Wileńska prokuratura okręgowa 
postawiła w stan oskarżenia 14 
członków bandy zajmującej się 
kradzieżami samochodów. Operacja 
policji kryminalnej miasta Wilna wy­
mierzona przeciwko złodziejom samo­
chodów i organizatorom tych 
przestępstw była skuteczna. W trybie 
prewencyjnym w areszcie śledczym 
znalazło się na 60 dni 16 podejrzanych 
wilnian. Dwóch z nich z braku do­
wodów winy z aresztu zwolniono, 14 
osobom natomiast zarzuca się udział w 
przestępczym ugrupowaniu wg art. 227 
KK RL i kradzież na szeroką skalę wg 
art. 271 cz. 4 KK R L

W czasie rewizji znaleziono wiele 
dowodów przestępstw: sfałszowane 
karty techniczne samochodów, blan­
kiety rejestracyjne, fałszywe umowy 
notarialne, upoważnienia do prowa­
dzenia wozów, rachunki ze sprzedaży, 
podrobione pieczęcie urzędówcelnych

i konsulatów różnych państw, specjalne 
narzędzia do wyłamywania zamków. 
Znaleziono też broń, kilka kuloodpor­
nych kamizelek. Wszystko to świadczy, 
że policji udało się ująć w zasadzie nie 
tyle bezpośrednich wykonawców 
przestqxtw, co ich organizatorów.

Syn zabił ojca
W ub. poniedziałek w mieszkaniu 

Oleniewów przy uL Taikos w Wilnie 
podczas pijatyki między ojcem a synem 
wynikła kłótnia. Ojciec żądał od syna 20 
litów. Gdy argumentów zabrakło syn 
dźgnął ojca nożem w szyję. Gos był 
śmiertelny. Podgrzanego zatrzymano.

*Szatan* w agencji 
'Dzieci całej Litwy*

W ub. poniedziałek w nocy agencję 
"Dzieci całej Litwy” znajdującą się w 
Wilnie przy przy ul. Mesinią odwiedził 
chyba sam szatan. Prawdopodobnie 
złoczyńcy mieli klucze i weszli do 
wnętrza przez drzwi. Przybyli z rana 
pracownicy agencji ujrzeli prawdziwie 
straszny widok: wszystkie rzeczy były 
poniszczone, porozrzucane. Skradzio­
no 2 aparaty telefoniczne i 100 litów. 
Zepsute zostały 2 komputery.

Bilscy rozpoznali zwłoki 
zaginionego 

przedsiębiorcy
W listopadzie ub. toku pisaliśmy o 

poszukiwaniach zaginionego 
przedsiębiorcy Zbigniewa Zdaniukie- 
wicza (ur. 1961 r.). Parał się on hand­
lem napojów alkoholowych i 
chłodzących z Polski i-Niemiec. 5 listo­
pada ub. roku wyszedł z domu i nie 
wrócił. Po kilku dniach policja znalazła 
w pobliżu restauracji "Spamai* w Wil­
nie należący do niego samochód volks- 
wagen golf.

14 kwietnia br. w zbiorniku wod­
nym koło szosy Wilno-Mińsk strażacy, 
którzy przyjechali tu, by uzupełnić za­
pasy wody, znaleźli zwłoki mężczyzny. 
Denat miał5 postrzałowych ran w pier­
si, był zawinięty w 2 worki polietyleno­
we i związany drutem. Do nóg miał 
doczepiony ciężar o wadze 24 kg. Bliscy 
denata rozpoznali w nim Zbigniewa 
Zdaniukiewicza.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Jeszcze jedna wojna w byłej Jugosławii?
 ___I,,,h m.nkińw nheerwacvi- wyjściowe a oddziały O N Z  mają generalnego ONZR.„_

W  zachodniej Sławonii, na terytorium pod kontrolą Serbów 

chorwackiego.

Chorwaci atakują 
z  trzech kierunków 

naraz
Walki przybierają na sile. Z  

doniesień wynika, że Chorwaci atakują 
z trzech kierunków naraz i między inny­
mi starają się przejąć odcinek autostra- 
dy, który dotychczas pozostawał pod 
kontrolą serbską.

Chodzi o akcję czyato 
wojskową

Chorwaci twierdzili początkowo, 
że chodzi o "ograniczone działanie 
chorwackich sił porządkowych" w rejo­
nie wspomnianego odcinka autostrady, 
gdzie w tych dniach doszło do krwa­
wych incydentów. Jednakpo południu 
władze zagrzebskie przyznały, że w ope­
racji biorą udział chorwackie sity zbroj­
ne. Przedstawiciele sił ONZ twierdzili 
od początku, że chodzi o akcję czysto 
wojskową.

Serbowie ogłosili 
częściową mobilizację 
Najwyższa Rada Obrony Serbów 

krajiriskich zarządziła po południu 
częściową mobilizację i wezwała 
żołnierzy rezerwy, którzy znajdują się 
poza Krajiną, do natychmiastowego 
powrotu. Jednocześnie przywódca 
Serbów krajińskich Milan Martić 
zarzucił siłom pokojowym ONZ, że 
stanęły po stronie Chorwatów i że 
pomogły im w ataku.

Siły ONZ zostały 
poinformowane o ataku 

na kilka godzin 
przed ofensywą

Siły ONZ przyznają, że zostały 
poinformowane przez Zagrzeb o pla­
nowanym ataku w nocy, na kilka godzin 
przed ofensywą. Chorwaci sugerowali, 
by żołnierze tych sił schronili się w ba­
zach i rozkaz taki został wydany. Po 
wybuchu starć Chorwaci przejęli kilka

USArlnuL
Clinton nałoży embargo 
na handel z Teheranem

(Dokończenie ze str. 1)
Dotychczas obowiązywało częściowe embargo zabraniające np. 

amerykańskim firmom naftowym importu irańskiej ropy do USA, ale pozwa­
lające na jej kupno w celu dalszej odsprzedaży na rynki trzecie. Korporacje 
amerykańskie kupowały w ten sposób aż 20 proc. irańskiej ropy za sumę 3-4 
mld dolarów rocznie.

Na mocy dekretu prezydenckiego, który wejdzie W życie za miesiąc, firmy 
U SA w tym naftowe, nie będą mogły robić żadnych interesów z Iranem. 
Zabroniony zostanie także amerykański eksport do Iranu, którego wartość 
osiągnęła w zeszłym roku 326 min dolarów.

Prezydent Clinton ogłosił swoją decyzję na spotkaniu ze światowym Kon­
gresem Żydowskim w Nowym Jorku. Powiedział, że "podjęcie tego kroku nie 
przychodzi mu lekko", ale nie ma innego wyjścia, gdyż embargo to jest "naj­
skuteczniejszym sposobem, aby "ukrócić dążenia Iranu do uzyskania niszczą­
cych broni i popierania działalności terrorystycznej".

Prezydent wspomniał w swym przemówieniu o  rosyjskich planach 
sprzedaży Teheranowi dwóch reaktorów nuklearnych, co wskazuje na plany 
budowy arsenału atomowego przez Iran.

Sankcje nie są specjalnie dotkliwe dla Iranu, który może znaleźć alterna­
tywne rynki na swoją ropę, natomiast uderzą w przedsiębiorstwa amerykańskie.
Rząd USA zdecydował się jednak na to posunięcie, aby państwa, na które 
wywiera nacisk, by zaprzestały handlu z Teheranem, nie mogły powiedzieć, że 
same Stany Zjednoczone robią interesy z antyza chód nim, i«i«m«Hin reżimem.

"Jeżeli mamy skłonić inne narody do poniesienia poświęceń, aby zmienić 
zachowanie Iranu, sami musimy być gotowi na poświęcenia" —  powiedział 
Clinton.

Decyzję Białego Domu poprzedziły spoty w administracji na temat skali 
proponowanych sankcji —  część gabinetu, np. minister handlu Ron Brown, 
opowiadała się za ograniczonym embargiem, jednak przeważali zwolennicy 
ostrego kursu w osobach sekretarza stanu Warrena Christophera i ambasadora 
USA przy ONZ, pani Madelaine Albright.

Obserwatorzy zwracają uwagę, że znaczną rolę w decyzji o embargu 
odegrały nalegania środowisk żydowskich w USA i proizraelskiego lobby w 
Kongresie. '   ̂ <

Cz^ć członków Kongresu, z republikańskim senatorem Alem D’Amato 
na czele, postuluje wprowadzenie jeszcze dalej idących sankcji. Republikanie 
proponują, aby embargiem objąć nie tylko firmy amerykańskie, lecz także 
zabronić robienia interesów w USA firmom zagranicznym handlującym z

Bkłorui

Najkorzystniej z Rosją
BWon“  P °"™ » pnede wszystkim rozwijać 

L i r  y . '?  ™  większość Białorusinów (28,7 proc.)
Ukraina (19,8 proc.) i Niemcy

Uid IS* S**"* (6,9 P™0-)’ P° USA (8-» P"*-) *P ^ L U w s  (63 proc.). Najmniej wskazań padło na „kraje byłego ZSRR,, -

.....
Bliski WseĄfcf

OWP apeluje o interwencję O NZ
4 rF a S r j §  1 1 1 1  S i l i  i  bfekowtthodnie rokowani,

całkowitego zerwania
wej interwencji ONZ w tej sprawie. in' zaźi>dał "«y<*niiasto-

ONZ-owskich punktów obserwacyj­
nych, a od pocisków artyleryjskich 
trzech żołnierzy jordańskich odniosło 
ciężkie obrażenia.

Wicepremier i szef dyplomacji 
chorwackiej Mate Granić podkreślił w 
Zagrzebiu, że Chorwacja w żaden 
sposób nie odstępuje od generalnej po­
lityki pokojowego przywracania władzy 
nad swymi ziemiami, kontrolowanymi 
obecnie przez Serbów krajińskich.

Mikelić o rokowaniach w 
bazie ONZ w Zagrzebiu
Po powrocie z przerwanych, 

poniedziałkowych rokowań z Chorwa­
tami w bazie O NZ na lotnisku w Za­
grzebiu, premier Serbów krajińskich 
Borislav Mikelić powiedział we wtorek 
w Kninie, że prowadzący negocjacje 
specjalny wysłannik sekretarza gene­
ralnego ONZ ds. b Jugosławii Yasushi 
Akashi zaproponował przyjęcie przez 
strony konfliktu kilkupunktowego do­
kumentu.

Plan Akashiego zakłada natych­
miastowe przerwanie walk w zachod­
niej Sławonii oraz stanowi, iż siły ucze­
stniczące w starciach powinny w ciągu 
najpóźniej doby wycofać się na pozycje

wyjściowe a oddziały O N Z  mają 
zapewnić skuteczniejszą kontrolę spor­
nego odcinka autostrady Zagrzeb-Bel- 
grad i powinny mieć zagwarantowaną 
swobodę ruchu.

Według Mikelkia strona chorwa­
cka nie chciała zgodzić się na natych­
miastowe złożenie podpisu pod doku­
mentem tej treści.

Rada Bezpieczeństwa 
ONZ żąda wstrzymania 
ofensywy chorwackiej
Rada Bezpieczeństwa O N Z  we 

wtorek zażądała natychmiastowego 
wstrzymania trwającej obecnie chor­
wackiej ofensywy, apelując do walczą­
cych stron o  uzgodnienie warunków ro­
zumowych.

W  oświadczeniu, opublikowanym 
w Nowym Jorku bezpośrednio po nad­
zwyczajnym posiedzeniu, Rada 
zwróciła się również do rządu chorwac­
kiego oraz Serbów o "podjęcie wszel­
kich działań, koniecznych dla zapew­
nienia bezpieczeństwa trasy Zagrzeb- 
Belgrad oraz terenów, położonych w jej 
bezpośrednim sąsiedztwie".

Rada Bezpieczeństwa w pełni 
zaakceptowała działania sekretarza

generalnego O NZB nift*. „  I
oraz jego  reprezenunu V N i  I

A k a s h i e g o , a p e l u j , I•Iron w byłej Jugosłâ -, 1
wame propozycji pokojoj?*?*.

bombarduj, inoT 
na granicy z Boinia

Chorwackie myśliwce 
wtorek rano dokonały V i
nalotów na s t r a t e p o ^ ^ *  1 
Sawie na granicy SfflSSSIg 
bośniackiej w pobliżu 
Gradiszka , 150 km ni gg? j:S l
wschód od Zagrzebia. 1 MW,,.

Jednocześnie anyleru I 
cka ostrzeliwała miasto ijJHBS L 
Gradiszka, położone na 
braegu Sawy. Z  intonacji"^* ,1 

ITanjug wynika, iż w wyniki ‘ac> 1
zginął tu jeden stsiszy S^ >  
trzyletn ie dziecko. KołTo?,1 
owsltie dodają natomiaii | |  
w ack ie wojska bom b>r,w  | 

| również główne miasto ■
Sławonii —  Okuczani. 
na miasto spadło co hL 
chorwackich pocisków 
skich.

najmniej ^  1

Bośnia

Nikt nie chce pokoju

Specjalny wysłannik sekretarza 
generalnego O NZ ds. bJugosławii 
Yasushi Akashi zakończył dwu­
dniową misję w Bośni, w czasie której 
nie udało mu się doprowadzić do 
przedłużenia czteromiesięcznego za­
wieszenia broni. W  międzyczasie po­
rozumienie o  przerwaniu ognia 
wygasło. r

Zgody na jćgo przedłużenie nie

wyrazili ani Muzułmanie bośniaccy, 
ani Serbowie bośniaccy, ani też Chor­
waci bośniaccy, którzy stwierdzili, że 
zgodzą się pod warunkiem, że podo­
bnie uczynią dwie pozostałe strony.

Zdaniem Akashiego, sytuacja w 
Bośni jest nadal o wiele groźniejsza 
niż w Chorwacji, gdzie w 
poniedziałek na obszarze zachodniej 
Sławonii pod kontrolą Serbów

wacko-serbskie. Oceniając te o 
nie, Akashi powiedział, w F * 

"więcej niż incydent, a lew ó ą w * 
niż pełna wojna".

■  NA ZDJĘCIU: MosfrrJ*®0
miast Boś ni.

F oLEPA _elta

Roąja _

Stiepaszyn o warunkach uregulowania konflikt 
w Czeczenii

Trzy warunki, od których zależy zakończenie wojskowego etapu 
operacji czeczeńskiej, wymienił dyrektor Federalnej Słuiby 
Bezpieczeństwa (FSB) Siergiej Stiepaszyn: uznanie konstytucji Federa­
cji Rosyjskiej przez miejscową ludnofó, zaprzestanie napadów na wojska 
federalne, pełne rozbrojenie oddziałów czeczeńskich.

Generał Stiepaszyn uważa, że 
klasyczna wojna partyzancka w Cze­
czenii jest niemożliwa. Szef FSB 
oznajmił zarazem, że rosyjskiesłużby 
specjalne przygotowują się do walki z 
"bandytami", w związku 7. czym w re­
sorcie na Łubiance utworzono już

wydział ds. Czeczenii (będzie to je­
den z największych organów teryto­
rialnych FSB).

Stiepaszyn oświadczył, że po od­
nalezieniu części osobistego archi­
wum Dżochara Dudajewa w rękach 
rosyjskich służb specjalnych znalazły

s ię  dokum enty, I B S -  
"ścisłych" powiązaniach 
nego prezydenta C zeo en S z^
mi kołami pohtyanynn^^^ ̂
mi, przemysłowymi i 
Według szefa FSB,
człowiekiem zbyt ekstrawa^^ą
dlatego też nie mógł P r  
figurą reżimu r zą d zą cego * .^  
nii przez ostatnie 3 lata. W jT jj 
obiecał ujawnić nazwiska ^  
których Dudajew by* P01̂  
ale nieco później;
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Moczulski: jeśli się zjednoczymy 
^ycięstwo może być podwójne

ltm I — L° Moczulskiego, "ugrupowania patriotyczne” mogą 
»Tbor»d> 11 2W 5 proc. głrirów. "Jeżeli się zjednoczymy, 

MF *  podwójne zwycięstwo. W  wyborach prezydenckich i
•“ '“ L^nuch. jeffi nie, to zapewnimy zwycięstwo komunistom" —

dobrym przyjęciem obozu patriotycz­
nego. Oś tego porozumienia tworzy 
KPN i "Solidarność". Ostateczne decy­
zje w sprawie uczestnictwa poszczegól­
nych ugrupowań w porozumieniu za-

, _____ _ s- . padną w połowie czerwca br. Potem
ministrów, listy do Sejmu i dojdzie do "konklawe" wybierającego
sumie dotyczyć ono będzie kandydata obozu na prezydenta. Obe-

?1250 osób, co do których porożu- cnie pod uwagą brani są: Lech Wałęsa,
mony się, do.jalaej pracy ich skieruje- Adam Strzembosz, Marian Krzakle- 

powiedział. wski, Jan Olszewski i szef KPN
Dodał, że na razie propozycja po- 

„aaioji poliiyaK*o spotkała się z

Polityka.

Wom i MocniW**0' propono- 
_  |{pN porozumienie połity-

^  ^ CdBOCZCniC 
— "obozu

r Z t m f f l  powinno objąć 
r„ _ L  buidydau na prezydenta,

NA ZDJĘCIU: lider KPN Leszek 
MoczulskL

UPR zadowolona z akcji antypodałkowej
W Warszawie odbył się zjazd ok. 270 członków i sympatyków Unii 

Polityki Realnej poświęcony akcji antypodatkowej. Wiceprezes UPR Ma- 
Ńs Dzierżawski powiedział podczas obrad, że osiągnąła ona swój cel —  
panfornKJwano społeczeństwo o wadach systemu podatkowego w Polsce.

Dotarto do mediów i ugruntowano borców. Podkreślił, że jego wygrana
ota UPR jako partii walczącej w ob- zależy tylko od tego, czy pozostałe par-
ronie podatników. "Konferencje i semi- tle prawicowe poprą propozycję UPR
uria antypodatkowe zdemaskowały —  aby na 2,3 dni przed wyborami
udużyria lewicowej propagandy" —* wyłonić jednego kandydata, mającego
podkreślił Dzierżawski, koordynator najlepsze wyniki w sondażach przedwy­

borczych. Prosił, aby naciskać na koali- 
Prrzes UPR Janusz Korwin-Mik- cjantów mających wpływ na prof.

b powiedział, że w wyborach prezy- Strzembosza. Szef kampanii Korwina-
ẑ dzie 7 £ £  Mikke, Krzysztof Paprocki dodał, że

propozycja UPR stwarza możliwość le­
pszego zaprezentowania programu 
prawicy w mediach.

Lider UPR przedstawił założenia 
programowe swej kampanii prezydenc­
kiej. Opowiada się za państwem prawa, 
wolnością obywatelską, karą śmierci, 
zwiększeniem roli rodziny poprzez 
wzmocnienie pozycji ojca. Uważa, że 
państwo ma kierować się interesem 
własnym i obywateli, a nie grup naci­
sku. W  sferze gospodarczej ma to być 
państwo z wolnym rynkiem i niskimi 
podatkami.

Protest

Strajk kolejarzy na Śląsku
skierowano trasami okrężnymi —  nie­
które miały poważne opóźnienia. 
Związkowcy twierdzą, że zasięg akcji 
był znacznie szerszy.

Do strajku doszło po niepowodze­
niu niedzielnych rozmów przedstawi­
cieli kolejarskiej "Solidarności" i Dyre-

W rezultacie 10-gódzinnego straj- 
“  zorganizowanego przez kolejarską 
Solidarność' w Śląskiej DOKP 

wlh* Dyrekcji Generai- 
 ̂ ’ 10 lokalnych pociągów

! y ? kict' » 38 pociągów 
■ZSa^m gizyiiM odow ych

H  KB"

kcji Generalnej PKP. Związkowcy do­
magają się m.in. podwyżek płac, 
wypłaty deputatu węglowego i gwa­
rancji zatrudnienia dla pracowników 
PKP.

Kolejarscy związkowcy grożą, w ra­
zie niespełnienia ich postulatów, 
rozpoczęciem po 5 btn. na całej sieci 
PKP strajku bezterminowego.

w l t e t m

80 rocznica bitwy pod Gorlicami
^  r*j między wojakami austro-węgierskirui i nie- 

RłBpooę. 8 rosyjskimi rozegrała się bitwa pod Gorlicami.
“a kontrofensywę państw centralnych, która w efekcie 

|°Iwo[n. ,  °  ̂ powodzeniach Rosji i przesunięciu frontu wschodnie- 
W H E B m  w 8^b imperium Romanowów.

centralne
S " y » l ?  Skupić na 
M inow an iu  z  wojny 
Wrv_  Rosji K

%°j«kowi zdait 1915 r’ nicmieccy
i  B  * p » * r z

HSJtMp^ S f c w ^ l H e n i e -  

P05™1̂  się 

T ^  2a<iać ostateczny

^mTtoCyp,zed 
11 łrm lL i '*2000

r- na odcinek 

l i l l l i S S  *I»owadzono
,J«hodi•nowanąwbo-

i.Pizazuce-

V  "WtJW * '' lln"  frontu.

k '$ a S " “ '“
^ ^ “ ygodzi- 
“̂ ^aeizeokali- 

K H M ! “ •rałpoiy- 
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"Tintchów ział

SfSS

w jeden nieprzerwany grzmot. Ziemia 
drżała od eksplozji. Wszędzie był tylko 
ogień i dym"— napisał Mieczysław Śli­
wa, historyk bitwy,

'...wszystko razem 
przedstawiało piekło 

dantejskie'
O tym, co działo się w mieście, 

wspominał ówczesny burmistrz Gorlic 
ksiądz Bronisław Swieykowski: "wszy­
stkie domy stanęły w płomieniach. 
Mieszkańcy piwnic w tych palących się 
domach pozbierawszy ostatki mienia 
swego w najwyższym przerażeniu 
dusząc się w dymie przepełniającym 
cały Rynek wbiegli do Magistratu (...) 
Krzyk dzieci, jęki tych co wszystko utra­
cili ( _ )  wszystko razem przedstawiało 
piekło dantejskie".

Po netarclu piechoty 
przełamano pozycje 

rosyjskie 
Po natarciu piechoty wojska au­

striacko-węgierskie i niemieckie 
przełamały pozycje rosyjskie. W kilka 
dni później wkroczyły do Jasła, Krosna, 
Sanoka, prąc na wschód.

Rosjanie stracili 
Królestwo Polskie, Litwę, 
Łotwę, część Białorusi i 

Ukrainy
W  rezultacie w ciągu kilku tygodni 

armie państw centralnych zajęły tereny 
od Zatoki Ryskiej przez Pińsk aż do 
Tarnopola. Rosjanie stracili całe byłe 
Królestwo Polskie, Litwę, Łotwę, część 
Białorusi i Ukrainy. Linia ta zasadniczo 
utrzymała się do 1917 r. i nie rozerwała 
jej kontrofensywa rosyjska gen. Ale-

ksieja Brusiłowa z lata 1916 r.
Bitwa zrujnowała Gorlice. 95 proc. 

budynków zniszczono, dalszych 5 proc. 
uszkodzono. Śmierć poniosło kilkuset 
mieszkańców 7-tysięcznego miaste­
czka. W  trakcie ostrzału artyleryjskie­
go pociski, które eksplodowały na 
cmentarzu, wyrzucały z grobów ludzkie 
zwłoki. Obawiając się wybuchu epide­
mii, poniewierające się trupy grzebano, 
często w pośpiechu, na podwórzach, 
skwerach.

W  55 pułku piechoty 
austriackiej walczył ojciec 

papieża Jana Pawła ii
Po obu stronach walczyli Polacy. 

Dominowali w pułkach austriackich. W 
niektórych stanowili 80-90 proc. stanu 
osobowego. W  -55 pułku piechoty 
walczył ojciec papieża Jana Pawła II.

Autorem operacji gorlickiej był 
szef sztabu armii austro-węgierskiej 
gen. Conrad von Hetzendorf. 11 annią 
niemiecką, główną siłą uderzeniową bi­
twy, dowodził gen. Antoni Mackensen. 
W  walkach brało udział wielu znanych 
później dowódców wojskowych. Wśród 
nich m.in. gen. Tadeusz Rozwadowski, 
W latach 1920-21 szef sztabu generalne­
go Wojska Polskiego.

Bitwa pod Gorlicami była 
początkiem ostatniej fazy 
kryzysu w carskiej Rosji

Bitwa gorlicka, zwana także kar­
packą, zyskała kilka określeń w litera­
turze, dotyczącej I wojny światowej. Ze 
względu na liczbę ofiar (poległo ponad 
20 tys. żołnierzy) bywa nazywana 
"małym Verdun". Historycy mówią też 
o niej: "wielki przełom", bo 
spowodowała przełamanie frontu 
wschodniego. Zmagania pod Gorlica­
mi  w opinii wielu badaczy —  należy
traktować jako początek ostatniej fazy 
kryzysu w carskiej Rosji.
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Przed Dniem Zwycięstwa
*  maja będzie uroczyście obchodzony Dzieli Zwycięstwa - 

nica zakończenia ostatniej wojny. Główne urocwstn-Ji^
Się W Berlinie, a dzień później w Moskwie. Polska nie zortrta na nie 
oproszona. Prezydent Wałęsa oświadczył, te nie w e f^ H d z i lw  

£ X r  C“ yCl' ” r° CI5,St04ClaCh’ a w uroczystościach
Należy przypomnieć Idlka faktów, 

p 19f  r- Sosnkowski, na skutek nieudzielenia pomocy 
PcwstamuWarfflawskiemu przez aliantów, wydał słynny rozkaz 
którym przedstawił wkład Polski do wojny. Pisał w nim;

Om inęło od dnia, gdy Polska wysłuchawszy zachęt, Rzndu 
brytyjskiego i otrzymawszy jego gwarancje, stanęła do samotnej walki z 
potęgą niemiecką. Kampania wrześniowa dala Sprzymierzonym osiem 
miesięcy bezcennego czasu, a Wielkiej Brytanii pozwolSa wyrównać braki 
pnygotowań do wojny w stopniu takim, że bitwa powietrzna o Londyn i 
Wyspy Brytyjskie, stanowiąca punkt zwrotny dziejów, mogła być wygina. 
Histona wyda ostateczny osąd co do znaczenia kampanii wrześniowej* 
losów świata.

Ciągłość polskiego wysOai zbrojnego w śmiertelnych zma&miach .  
imperializmem niemieckim nigiy nie została zerwana. Zaledwie zapadła 
noc niewoli nad zgliszczami pysiach wsi i miast, a już na obczyźnie zaczęły 
się odradzać Polskie Siły Zbrojne. Od lat pięciu walczą one bez przerwy na 
oceanach i  kontynentach w obronie wolnościhidów, wierztp, iżjestto droga 
do odzyskania ojczyzny całej i prawdziwie niepodlegfej. W Kraju już w 
październiku 1939 roku zaczyna się praca nad stworzeniem Armii podzie­
mną. Dzieje je j rozrostu, je j bojów i zmagań stanowią dowód tego, co 
osiągnięte być może popzez wuchomienie najczystszych wartości ducho- 
wych. Żołnierze Sił Zbrojnych na obczyźnie, zwycięzcy w bitwach o Londyn 
i  Atlantyk, o Rzym i Paryż, patrzą na przykład swych braci z Krają jak na 
drogowskaz moralny i  przyznają ich czynom pierwsze miejsce w hierarchii 
Tashini żritniprslńp?'Mgł &UUUGł3IUCJ .

Reakcją na ten rozkaz było usunięcie gen. Sosnkowskiego— na skutek 
brutalnego nacisku rządu angielskiego— ze stanowiska Naczelnego Wo­
dza i zmuszenie go do wyjazdu do Kanady bez prawa jej opuszczenia. W 
1945 r. w paradzie zwycięstwa w Londynie Armia Polska nie mo^a wziąć 
udziału.

Jednocześnie Francja, która niesławnie skapitulowała w 1940 r. i _ 
regime marszałka Petaina kolaborował z Hitlerem na wszystkich odcin­
kach, do deportowania Żydów włącznie, znalazła się w obozie zwycięzców. 
Przedstawiciel Francji brał udział w podpisaniu kapitulacji Niemiec. Jest te 
zasługą jedynego człowieka, gen. Charles de GauBe’a. Miał o t poczucie 
wielkości Francji (toute ma vie je  me suisfait une certaine idee de la France) 
i będąc ledwo tolerowanym sojusznikiem Anglii, a zwalczanym przez Stany 
Zjednoczone, które do koóca popierały Petaina, reprezentując jedynie 
Comitede la France Librę, zachowując jak najbardziej twardą i niezależną 
postawę i nie ulegając żadnym naciskom, wywalczył dla Francji status 
zwycięskiego mocarstwa. Mógłby być wzorem dla polityki gea Sikorskiego 
(który nie cenił de GauUe’a). Sikorski nie wierzył w samodzielną politykę 
Polski (romantyzm) i oczekiwał, że ją nam ofiaruje Anglia czy Stany 
Zjednoczone.

A  wreszcie Niemcy. Niemcy po wojnie stały się światowym mocar­
stwem, sprzymierzeńcem Stanów Zjednoczonych, współtwórcą zjedno­
czonej Europy. Z  typową niemiecką niezręcznością chcą zamazać obraz 
ostatniej wojny. Stąd usiłowania, by np. brać udział w uroczystościach 
rocznicowych inwazji aliantów czy zaprowadzenie prezydenta Reagana na 
cmentarz, gdzie znajdują się również groby SS.

Trzeba wreszcie nauczyć się oceniać sytuację trzeźwo i realistycznie, 
umieć wyciągać odpowiednie wnioski. Pięćdziesiąta rocznica zakończenia 
wojny zamyka pewien okres. Należy przedstawić nasz wkład do wojny ij 
wyrządzone nam krzywdy, ale trzeba jednak myśleć o budowie naszej 
przyszłości, określeniu naszego miejsca i naszej roli w Europie, do której 
należymy. Ale chcąc szczerze współpracować z Europą, a przede wszystkim 
z Niemcami i z Rosją, musimy zachować naszą niezależną postawę, być I 
partnerem —  naturalnie na skalę naszych realnych możliwości — a nie 
czyimś lennikiem. Mamy swoją ważną rolę do odegrania w Środkowej i 
Wschodniej Europie, bo uporządkowanie i stabilizacja na tym obszarze 
ęst sprawą zasadniczej wagi dla reszty świata— ale wszystko bez arogancji, 
WsteriL . . „ I

Rocznicę zakończenia wojny powinniśmy obchodzić we własnym gro- 
nie ale tymczasem premier Oleksy zamierza wziąć udział wl 
„ rocrymnfrinrh w Moskwie. Tłumaczy to tym, że byt już uprzednio zaproj 
szony i że odmowa przyjazdu byłaby obrazą dla Rosji Bylty to argument 
edyby szio na pizykiad o imieniny Jekyna, a nie o rocznicę zakonczema 
wojny. Co prawda, kraj reprezentuje jedynie głowa paiistwa, iaie 
Oleksego w uroczystościach moskiewskich będzie naruszeniem godności 
naszego narodu. W  bilansie ostatniej wojny jest Katyd, setki tysięcy zamor-i 
dowanych i zamęczonych w lagrach, proces Szesnastu, a w 
utrata niepodległości. Taksamo byłoby niewłaściwe, ty nasz ministerspraw 
zagranicznych wygłaszał przemówienie juMeuszoweiw | 131 'J 
miecldm jako rekompensatę za niezaproszenie 
uroczystości Dnia Zwycięstwa. Panowie, reprezentujecie tu me żadne 
koalicje czy układy, ale suwerenną Rzeczpospolitą! To mbowi^uje. I

Czyż nie można tyłoby na Krakowskich Błoniach odprawić M®?za 
duszenas2ych ówczesnych pt^wódców, którzy byii kamieniami J
wyznaczającymi ten okres histotyczny: prezydent Ipiacy Mośacki, 
marszałek Edward Rydz-Śmigly, minister Józef Beck, pre^dent 
Władysław Raczkiewicz, gen. Władysław Sikorski, gen. 
gen. Michał Tokarzewski, gen. Stefan Gra-Ro^dn^en Tadeu^B*
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norowai nazakończenie sygnał Wojska Polskiego. JenyCIEDKOYĆ 
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"Litwa pokazała, że podczas 
50 lat okupacji nie dało 
się jej zsowietyzować"

(DoknnczJeńe ze str.l)
1 —  Czy Jest Pan zwolennikiem 

lustracji?
■— Jestem przeciwnikiem 

odpowiedzialności zbiorowej. Je­
stem jednocześnie, i zawsze byłem, 
przeciwnikiem nieodpowiedzialności 
zbiorowe). Co przez to rozumiem? 
Jestem przeciwnikiem klasyfikowa­
nia ludzi. Poza tym wiem, że w ustro­
ju komunistycznym wiele osób 
zostało wciągniętych —  w różnym 
stopniu i do różnego rodzaju — 
współpracy. Ale to nie było we wszy­
stkich wypadkach moralnie, czy też 
nawet prawnie godne potępienia. 
Ludzie manewrowali i robili to, co 
musieli. Natomiast w systemie 
komunistycznym również popełnio­
no wiele zbrodni. I  te zbrodnie 
popełniali poszczególni ludzie. Oso­
by odpowiedzialne za specyficzne 
zbrodnie— za mordy, za torturowa­
nie ludzi, parimy tyć ukarane. Bo 
jeżeli nie zostaną ukarane, to wtedy 
trudno będzie powiedzieć, że żyje się 
w systemie praworządnym. Jest trud­
no żyć w kraju, w którym twój sąsiad 
mordował, czy też torturował twoich 
krewnych. Tacy ludzie, na przykład w 
Polsce, są na wolności. Humer, 
zbrodniarz z UB, typ esesmana, jest 
na wolności I proces w jego sprawie 
toczy się bardzo powoli. We Ftancji 
niedawno, rok temu, były wyższy 
współpracownik rządu, który 
kolaborował z gestapo, został skaza­
ny w dągu sześciu tygodni Ranga 
jest krajem praworządnym. Nie ro­
zumiem dlaczego, w Polsce na 
przykład, brak jest konsekwentnej 
odpowiedzialności indywidualnej za 
zbrodnie. I  to samo się odnosi do 
Litwy. Na Litwie tysiące łudzi zmu­
szonych byto współpracować. Nie 
można ich kwalifikować w systemie 
jakimś kolektywnym. Natomiast lu­
dzie, którzy byfi odpowiedzialni za 
prześladowanie innych, mordowa­
nie, torturowanie powinni być 
pociągnięci do odpowiedzialności 
Jeżeli nie są, to ustrój nie jest prawo­
rządny.

— System komunistyczny runął 
i podczas konferencji powiedział 
Pan, ie  nie ma powrotu do 
przeszłości Ale czy przyszftoćć wszy­
stkich państw postkomunistycz­
nych będzie na pewno demokra­
tyczna? Mam na myśli szczególnie 
państwa powstałe po rozpadzie 
ZSRR Czy nie wydąje się Panu, że 
niektóre z nich oscylują raczej w kie­

runku dyktatury. W byłych republi­
kach azjatyckich odradza się funda­
mentalizm religijny, ich przywódcy 
(Turkmenia, Uzbekistan, Kirgi^ja) 
bez problemów przedłużają sobie 
kadenęje, wldadąją aureole nieza­
stąpionych wodzów. Czy upadek ko­
munizmu nie zrodzi systemów gor­
szych niż komunizm, wypaczonych, 
wręcz faszystowskich.

—  Nie zgadzam się całkowicie z 
założeniem, że faszyzm jest gorszy od 
komunizmu. Przede wszystkim trze­
ba być bardzo partykularnym w 
używaniu słowa "faszyzm". Faszyzm 
się odnosi do tego co było we 
Włoszech. Komuniści używali słowa 
"faszyzm" i w stosunku do faszyzmu, 
i do hitleryzmu. A  prawdopodobnie 
używali go z tych względów, że hitle­
ryzm miał dużo wspólnego z komu­
nizmem. Komunizm i nazizm są bar­
dzo do siebie podobne. Faszyzm to 
jest prawicowa forma bardziej kon­
serwatywna i mniej totalitarna od na­
zizmu czy też komunizmu. To, co ma 
miejsce w niektórych nowych repub­
likach nierosyjskich, oczywiście nie 
jest demokracją. Ale jest to w pew­
nym sensie pewnym etapem budo­
wania państw niezależnych.

—  Sądzi Pftn, ie im się to uda?
—  Sądzę, że tak. Rtonież nie 

można uogólniać kwestii fundamen­
talizmu. W  tej chwili w tych nowych 
krajach niezależnych Azp Środkowej 
fundamentalizm islamski nie domi­
nuje. To są kraje raczej laickie, acz­
kolwiek przyznaję, niedemokratycz­
ne. Ale jeżeli mam wybierać między 
imperializmem i totalitaryzmem so­
wieckim a lokalną nacjonalistyczną 
dyktaturą w poszczególnych krajach 
środkowoazjatyckich, to ja, z różnych 
względów wolę to drugie od tego 
pierwszego.

— Nie wróty Pan Litwie szybkie­
go wstąpienia do NATO, twierdząc 
przy tym, ie jakakolwiek agreąjapne- 
dwko nam wywoła poważny kryzjs 
międzynarodowy, gdyż deszymy się 
ympatfr Zachodu. Gy wub«c.realqji 
świata na wydarzenia w Czernił, 
która również dę cieszy sympatią 
moglibyśmy Uczyć na wspomniany 
kryzys, gdyby na Litwie doszło do po 
dobnej sytuacji?

— Tragedia Czeczenii polega na 
tym, że z formalnego punktu widze­
nia, Czeczenia rzeczywiście była 
częścią Federacji Rosyjskiej.

—  My zaś byliśmy częścią 
ZSRR.

—  Litwa była pod okupacją so­
wiecką i na przykład Stany Zjedno­
czone nigdy tej okupacji nie uznały. 
Litwa jest już od szeregu lat uznawa­
na przez wszystkie kraje świata jako 
państwo suwerenne. Ctyfi interwen­
cja sowiecka, czy jakakolwiek, prze­
ciwko Litwie miałaby charakter aktu 
zbrojnego o  konsekwencjach 
międzynarodowych. Tragedia Cże- 
czenii natomiast polega na tym, że 
Czeczeńcy, którzy mają moralne pra­
wo do samoistnienia, niestety, for­
malnie są częścią Federacji Rosyj­
skiej, co stronie rosyjskiej ułatwia z 
punktu widzenia formalnego prowa­
dzenie pofityki brutalnej, kłamliwej, 
przypominającej we' wszystkich 
swych cechach pofitykę stalinowską. I 
to, moim zdaniem, powinien Zachód 
konsekwentnie, jednogłośnie i 
wyraźnie potępić. To nie nastąpiło. I 
to jest, moim zdaniem, duże 
niedociągnięcie ze strony Zachodu.

—  A więc sądzi Ptin, ie  gdyby 
ktoś się targnął na Litwę taka reak­
cja nastąpiłaby na pewno?

—  Tak jest To jest całkiem jas­
ne. I  to potwierdzają stosunki skan- 
dynawsko-litewskie, jak również 
polsko-litewskie.

— Zgadzam się co do stosunków 
skandynawsko-litewskich, ale wo­
bec Polski Litwa odczuwa ciągle 
jakiś strach i obawy uwarunkowane 
znanymi nam wszystkim 
zaszłościami historycznymi

—  W  odróżnieniu od tego, co 
wielu Litwinów sądzi, w Polsce jest 
wielka sympatia dta Litwinów i wiel­
kie poczucie zadowolenia, że Litwa 
jest krajem niezależnym. Wiem, że 
niektórzy Litwini uważają, że Polska 
jest dla Litwy wielkim niebez­
pieczeństwem. Polacy tymczasem 
mają bardzo romantyczne pojęda o 
poprzednich związkach historycz­
nych. Wiem, że litewska tożsamość 
definiuje się, i musi się w pewnym 
sensie definiować, jako coś nie tyiko 
odrębnego, ale może nawet w pew­
nym sensie negatywnie nastawione­
go do poprzednich powiązań z 
Polską. W  Polsce dominuje nato­
miast bardzo romantyczna koncep­
cja jakiejś braterskiej wspólnoty, bez 
chęci jakichkolwiek nowych 
powiązań terytorialnych, już nie 
mówiąc o zmianach terytorialnych, 
tego chyba nikt nie chce.

—  Dziękuję.

Rozmawiała Lucyn* DO WDO

Konstytucja 3 Maja

Odpust 
w Rudominie
W ub. niedzielę wierni parafii 

rudomińskiej przezywali swe dorocz­
ne święto — odpust Matki Boskiej 
Dobrej Rady, bowiem kościół w Ru­
dominie jest pod tym wezwaniem. 
Mszę św. celebrowali ksiądz dziekan 
Juozas Urbonas — proboszcz 
kościoła i gość z Lublina, ksiądz 
Grzegorz Radzikowski, który przybył 
do Rudominy wraz z grupą 
młodzieży z lubelskiego Liceum im. 
Stefana Batorego. W czasie Mszy św. 
śpiewał kobiecy zespół wokalny 
"Harmonia" z pobliskiego Mariam- 
poła. Po Mszy św. dookoła kościoła 
wyruszyła procesja (na zdjęciu) z 
Przenajświętszym Sakramentem.

Po zakończeniu nabożeństwa 
wierni jeszcze przed kościołem 
wysłuchali minikoncertu "Harmo­
nii".

Jan LEWICKI 
FoL autor

(Dokończenie ze str.l)
Wybierani na sejmikach 

posłowie aa Sejm byli przed­
stawicielami swego województwa 
a nie catej Rzeczypospolitej, zo­
stali bowiem zobowiązani do' 
przestrzegania woli swoich wy­
borców ścisłą instrukcją Sejm 
obezwładniony został liberum 
veto, w którym uprawnieniu ma­
sy szlacheckie widziały źrenicę 
wolności. Veto doprowadziło nie 
tylko do obezwładnienia Sejmu, 
ale go unicestwiło. Paraliż Sejmu, 
słabość władzy królewskiej 
odbiło się na sytuacji militarnej 
kraju, co doprowadziło faktycz­
nie do wykreślenia Polski jako 
państwa niepodległego z mapy Europy.

Dopiero w 1788 roku sytuacja 
międzynarodowa umożliwiła Polakom 
na rozpoczęcie reform.

Rosja wspólnie z Austrią uwikłały 
się w wojnę z Turcją i były ostro zwal­
czane przez Prusy. K ró l pruski 
zaszachował więc Rosję na terenie Pol­
ski i chociaż w istocie zamierzał do no­
wego jej rozbioru, aprobował oficjalnie 
politykę reform Sejmu Czteroletniego 
1788-1792, a w 1790 roku zswsrł nawet 
z Polską przymierze, pragnąc w ten 
sposób zmusić Rosję do ustępstw.

Sejm ufny w pomoc pruską wyrwał 
Polskę z zależności od Rosji, doko­
nując gruntownych reform  
wewnętrznych. Kiedy zaś Sejm zaczął 
się orientować w istocie zaborczych in­
tencji pruskich, chcąc wzmocnić

państwo podjął zasadniczą 
uchwalił Konstytucję 3 Maja

Miała ona— w myśl zamierM
twórców — z r e o r f f l f l g f j  
unowocześnić państwo p°*«lric 

Wielkott Konstytucji p a w  
Adam Mickiewicz, który utrwalH' 
legendę w słynnym koncercie 
w X II Księdze "Pana Tadcona' ^
głębokim szacunkiem pisał oKovtjt|.
ęji Joachim Lelewel, który dowody 
była: "początkiem rewolucji nq fe 
która się od tej daty bez przerwy iw  

Setna i dwusetna rocznice byłypt 
tekstem opublikowania widu prac & 
ukowych jej poświęconych.

Obecnie w rocznicę uchwalcaa 
Konstytucji 3 Msja dostrzegany 
tradycji wielkie i twórcze idee, mfc 
nam bliskie.

V j
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Strona tytułowa tekstu "Ustawy Rządowej*

Nagrody dla najlepszych 
nauczycieli

Jutro w Wileńskiej Szkole Średniej im. Jana Pawła II odbędaewęuro^*1̂  
wręczenia nagród najlepszym nsuczycielom orsz szkołom poWi® 
Wileńszczyźnie. Nagrody ufundowały; Konsulat Generalny RzeaypotP” -3. 
skiej w Wilnie, Fundacja Wspierania Polaków na Wschodzie, Wspótoott

Na razie jest tajemnicą, kto z nauczycieli otrzyma nagrody. Możefljyj^™* 
powiedzieć, że za kryterium oceny pracy nauczyciela wzięta została Ua»r*j” 
uczniów, którzy wstąpili na studia wyższe. Z  przyjemnością jednak poinfonn»!PB 
o tym naszych Czytelników składając relację z tej imprezy.

Otwarcie Kalwarii Wileńskiej
Po górach, dolinach... w majowym nastroju duszy idziemy |jM fira 

modlitwą zjednoczonych serc, po naszych niezapomnianych, ukoefl jr* 
dróżkach Kałwarii Chrystusowej. Tam zawsze autentyczniej biją dzwony ^  
kich myśli, pragnień, pękających kajdan grzechu i śmierci d u ch o ^ ^  
wolności w wierze, miłości i niezwyciężonej nadziei. Nigdy nie odchoaa®^ 
z tej drogi oczyszczenia. Stajesz się światłością co niszczy zło szarych#®**^ 
nych dni, by Bóg u źródeł Miłosierdzia przytulił w ramionach po** 
pielgrzymów ciężarem krzyża, cierpieniem i samotnością.

Czekam na Ciebie Boże
jak ziemia zeschła i łaknąca wody.
Radością jesteś dla wytrwałych! _ .ljit ’1
W  pierwszą mąfową sobotę o godz. 10 przy W le a tn łf lw * * * ^ |  

rozpoczynamy w ducha praojców naszych, rozważania męki ^
Matki Boleścłwcj. Ofiarujemy nasze modlitwy o nowe powołania kap*^
I zakonne —  za młodzież. "Pójdź za Mną".

K». Dariusz S T A l^ ]^ .
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Z "Wileńszczyzną" w tle
"Wileńszczyzny", który w ciągu miesią­
ca szykował grunt na je j przyjazd. 
Dzięki jego zabiegom o zespole było 
głośno w Chicago. Ale przyzwyczajeni 
do reklamy Amerykanie, może nieco 
sceptycznie ustosunkowywali się do 
tych zapowiedzi. Zanim nie zobaczyli 
na własne oczy zespołu. I  nie tylko na 
scenie. Na co dzień —  także.

Później niejeden się przyznał, źe 
bezpośrednie zetknięcie się z zespola­
kami— przeszło wszelkie oczekiwania.

—  Myśleliśmy —  mówili —  że 
przyjedzie młodzież, z  którą z trudem 
będziemy mogli się porozumieć, że tyle 
dziesięcioleci niewoli sowieckiej 
zrobiło swoje, że pokolenie to nie zna 
lub słabo zna język przodków. Jakże 
jesteśmy zdumieni. Wspaniała pol­
szczyzna, wspaniała prezencja, wszech­
stronna wiedza, takt, inteligencja. 
Okazało się, że musimy od was uczyć 
się, jak być prawdziwym Polakiem...

W  "Białym Orle” było wspaniale, 
bardzo rodzinnie i przyjaźnie. Rozmo­
wy rodaków, życzenie pomyślnego po­
bytu w Chicago, poznania miasta, które 
stało się przystanią Polaków: na dobre 
i na złe.

Kraj dobry dla 
bogatych I zdrowych

"Nasza" pani nazywa się Danuta 
Kowalska. Dzięki niej "odkrywamy” 
Amerykę. Podobnie inni zespolacy —  
każdy ma "swoją-swego" gospodarza i 
najczęściej przez jego losy, przez jego 
punkt widzenia "dotyka” nieznanego 
dotąd lądu.

Pani Danuta jest krawcową. Mie­
szka w pięknym parterowym domu w 
Park Ridge. W dzielnicy ekskluzywnej. 
Zielonej i ukwiedonęj. Przy każdym 
domu —  trawniki, mimo wczesnej 
wiosny już zieleniejące. A  na trawni­
kach —  baraszkujące szpaki... i popie­

late puszyste wiewiórki. łych sympaty­
cznych zwierzątek jest cała masa. 
Skaczą po drzewach, mieszkają przy 
domach, zaglądają do okien, ba, powo­
dują szkody, np. wygryzają dziury w da­
chach. Ludzie narzekają na wiewiórki i 
~  dokarmiają je. Zresztą wszystko in­
ne, co biega i lata —  też. W  sklepach 
spożywczych są specjalne stoiska z po­
karmem dla zwierząt domowych i dzi­
kich. Tanie to i ładnie opakowane. Np. 
pestki słonecznikowe, różne kasze, 
jakieś mieszanki o nieznanej nam 
zawartości.

W  Illinois szczególnym szacun­
kiem darzony jest płonący jaskrawą 
czerwienią ptaszek, zwany kardynałem. 
Jest symbolem tego stanu. Np., jeżeli 
ktoś chce mieć numery rejestracyjne 
samochodu z kardynałem, musi 
zapłacić dodatkowo 40 USD.

Pani Danuta w swym pięknym, acz 
w porównaniu z innymi, skromnym do- 
mku mieszka sama. Obaj synowie usa­
modzielnili się i już mają własne domy. 
Tak tu jest. Młodzież najczęściej po 
uzyskaniu pełnoletności wyfruwa na 
swoje.

Mieszka więc pani Danuta w kil­
kupokojowym domku (z  doskonale, 
urządzoną piwnicą, która w naszych 
warunkach uchodziłaby za mieszkanie 
o niezłym standardzie), ma przy domu 
garaż, z którego także można wejść do 
mieszkania. Pani Danuta jeździ sporto-, 
wym samochodem. Lubi to wygodne 
auto, ale mówi, że ma jedną wadę: po­
licja zawsze ma na oku wozy sportowe, 
bo ich kierowcy najczęściej przekra­
czają dozwoloną szybkość.

"Nasza" Pani mówi: "Ameryka jest 
dobra dla bogatych i zdrowych. Tu pie­
niądz rządzi. Jeżeli Amerykanin wydał 
na coś pieniądze, będzie pilnował, by 
nie poszły one na marne, jeżeli pład za

usługę —  musi mieć serwis". Tu mi się 
przypomniał obrazek: na warszawskim 
Okędu dwaj panowie z obsługi lotni­
ska, niby lalkę porcelanową na wózku 
inwalidzkim wieźli damę w jaskrawym 
buraczkowym kapeluszu. Pieczoło­
wicie wtoczyli wózek do samolotu. Ste­
wardesy, ogóln ie bardzo miłe, 
usługiwały szczególnie grzecznie 
amerykańskiej damie. Ta sama dama 
na chicagowskim lotnisku 0 ’Hare jak­
by przeszła metamorfozę: dość zwinnie 
sama popychała wózek, na którym 
załadowane były jej pojemne bagaże.

—  W  Ameryce nie ma senty­
mentów — kontynuuje pani Danuta. — 
Kiedy mój mąż zmarł nagle tuż koło 
domu, nikt z sąsiadów nie wyjrzał nawet 
przez okno...

Henryk Kowalski —  mąż pani Da­
nuty —  to przykład pokiereszowanego 
przez wojnę losu Polaka. Po szkole poli­
cyjnej otrzymał przydział do Wilna. Od 
m aja do września 1939 roku pracował 
jako policjant w mieście, do którego 
później często wracał wspomnieniami. 
Potem jak w kalgdoskopie: niewola; wy­
wózka, Armia Andersa, pancemiak 2 
Korpusu. A  więc— Tobruk, Monte Cas­
sino. Liczne nagrody, zakończenie woj­
ny, takie pogodne fragmenty dramatycz­
nej rzeczywistości. Potem Anglia i 
następnie USA

<9 1

Rodzina, dzieci, budowanie od no­
wa żyda, dom w Park Ridge. I śmierć. 
W  1972 roku, zupełnie niespodziewa­
na. I wrócił tułacz do swych stron ro­
dzinnych. Pani Danuta pochowała 
męża w rodzinnym Parczewie, na Pole­
siu Lubelskim. Na grobie żołnierza 
spod Monte Cassino w każdą rocznicę 
zwydęskiej bitwy życzliwe ręce krew­
nych kładą wiązanki czerwonych 
maków.

Na Jackowie
Nasza Pani zabrania kategorycz­

nie: żadnego Jackowa. Proszę się nie 
ważyć tam jechać. W każdym razie, ja 
was tam nie powiozę. Mimo przestróg, 
wybieramy się jednak na Jackowo. 
Dwie wilnianki i dwie przeurocze Ame­
rykanki, oczywiście, polskiego pocho­
dzenia...

Cdn.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: wspólne 

zdjęcie na pamiątkę spotkania w 
"Białym Orle"; Jan Mincewfcz prze* 
kaziąje nagrania płytowe I foldery 
"W ileńszczyzny" Kazim ierzowi 
Rybałtowsklemu i W itoldowi 
Szawłowskiemu (pierwszy od lewej); 
Amerykanie zakochali się w zespolą* 
kach L- mieli rację. Ostatnie przygo­
towania przed wyjściem na scenę I 
Już po skończonym koncercie.

FoL Jerzy Karpowicz

Ameryce — na

Wiosenny koncert 
“Wileńszczyzny*
Zgodnie z obietnicą, zespół 

"Wileńszczyzną" zaprezentuje na­
szym widzom program przedsta­
wiony widowni amerykańskiej.

K on cert odbędzie się w 
Pałacu Związków Zawodowych w 
niedzielę, 28 mąja o godz. 16-00.

Bilety można nabyć 4, 9 111 
mąja od godz. 17.00 do 19.00 w 
księgarni "Przyjaźń" (aL Giedy­
mina 2). Informacje —  pod teł.: 
74-54-83 (wieczorem). Dla zor­
ganizowanych grup szkolnych bi­
lety w  cenie 1 Lt.

Serdecznie zapraszamy.
Zespół

-Wileńszczyzną"

W‘Białym Orle’
jń p k  Narodowy Polski wydaje 

pjpe na a ń t "Wileńszczyzny" w 

Htuncp "Bisty Orzeł". Elegancki, 

cpmny lokal, z kilkoma salami o 
rfajm przeznaczeniu, prowadzony 

prz Polaków. W nim najczęściej od- 

h^ąńęuroczystotó polskie. Każdy 

ndk>Qiicago,zagadniętyo "Białego 

poda adres i przy okazji zachwali 

i jpiyboroą kuchnię polską. Ż e  jest 
btoułi— przekonaliśmy się wszy- 

n Zt przeciętny Amerykanin stosuje 

fcębezUmazowąijejakwróbdek—  
foczym często iłyszymy u siebie, po 

J RK® I  'Białym Orle" mogliśmy 
do sfery mitów. Jedno powiem: 

Rępdidiakiq "diety" i na pewno

— azaanesKarnyswiata 
-̂ anddaby %  w swoich strojach,

, ® ■bwałaly po dwa koncerty
było w Chicago.

. h*cłm“ 'Białego Orła" jednak 
J *® 0™ § f  najważniejsza, lecz 

!*9jęaa. Bardzo serdeczny. W  

k ^ “0**dl Pnyjadńł, wśród ro-

i ^ ^ MpoUkń’,pod 
, 2  u6rc ponadto, w miarę

każdy
I S n  jak najdokładniej 

Kolie; PctakO*".

K K W *  "WHrf-
W  "W *"*

M  P * » « »  Kazim ierza 

Wl0kl»  SaMo*. 
P  Ś p i 1 * «p n 2eaa Towa-

Grażyn,
ni&nłj r  ^^ytoaką, pana
C ^ - d J a c z y
H | S  S U  oraz 

Po lon ii
“ ■"W nola.

I ĘtoKCZJWlsta’ m«enaa 
^ WlCŁ Doł«y duch
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Nasi korespondenci ze szkół donoszą 

Wieczór Marii Konopnickiej
W Szkole im. Jana Pawła II odbył się wieczór poświęcony Marii 

Konopnickiej oraz konkurs recytatorski. Dzied mówiły ożyciu i twórczości 
naszej wielkiej poetki. Następnie uczniowie z 5 f  zainscenizowaii baśń pt: 
"O sierotce Marysi i krasnoludkach". Następnie był konkurs recytatorski. 
Uczniowie klas VQI-X pięknie recytowali wiersze Marii Konopnickiej, ale 
najbardziej sędziom spodobał się występ Agaty Galiauskaite z 10 c. 
Wieczór odbywał się w miłej atmosferze.

Bożena PIETRUSEWICZ, 
kl. 8 c, Szkoła Średnia im. Jana Pawła II

Tydzień nauk przyrodniczych
III  miejsce —  J. BłaszkiewiczW ostatnich dniach marca 

trwał w naszej szkole tydzień 
poświęcony naukom przyrodni­
czym, podczas którego odbyło się 
testowanie uczniów klas V-Vm. 
[Wszyscy bez wyjątku w klasach V- 
v m  odpowiadali na pytania, zdo­
bywano punkty. Cl, którzy nabrali 
ich najwięcej, zostali zwycięzcami. 
Inaczej było w klasach V I. Z  
każdej, a jest ich osiem, była wybra­
na osoba, która uzbierała najwięcej 
punktów i te osoby uczestniczyły w 
konkursie. Zostali wyłonieni trzej 
zwycięzcy. A  więc:

I miejsce— K. Walukiewicz 6h
II miejsce —  R  Kołoszewska

6d

6e
Osobno byli wybrani zwycięzcy 

w V, Vn, VIII klasach.
W V  klasach nimi zostali:
I — J. Szuszkiewicz 5g
II  —  W. Michajłowska 5e
III —  D. Waskort 5a.
Wśród siódmych najlepiej

spisała się 7 b. W  ósmych po nara­
dzie podzielono miejsca' w 
następujący sposób:

I — O. Lewandowska 8a 
I I  —  G. Krupiczewicz 8b 
m  —  E.Sobieska 8d 
Ci, którzy nie zostali 

zwycięzcami otrzymali dobre sto­
pnie. Nikt więc nie został bez na­
grody. j

Uwaga, samochód!
N ie  tylko 

dorośli i a nawet 
dzieci muszą do­
brze znać i 
przestrzegać prze­
pisów ruchu dro­
gowego. Od 27 
marca do 2 kwiet­
nia były ogłoszone 
dni ruchu drogo­
wego pod hasłem 
Szanujmy młode 

życie!"
W  piątek 24 marca w naszej szkole odbył się poranek-konkurs na ten 

temat Brali w nim udział wszyscy uczniowie naszej szkoły. Podzielono nas 
na trzy drużyny. Pierwsza drużyna były to —  I  +  IV  klasy, nazywała się 
ona: "Przechodzień". Druga— V  +  V I klasy. "Semafor". Trzecią stanowili 
uczniowie VH-IX klasy. "Skrzyżowanie". Każdej drużynie zadano po 10 
pytali. Najlepiej na wszystkie pytania odpowiadała drużyna 
Przechodzień", zdobywając pierwsze miejsce. Na drugim uplasowała się 
drużyna "Skrzyżowanie”. A  ostatnie (ale też zaszczytne, bo trzede) miejsce 
pozostało drużynie "Semafor". Każdy uczeń otrzymał przepisy ruchu dro­
gowego. Ten poranek na pewno każdy uczeń zapamiętał, no i wiedza, 
którą zdobył, niewątpliwie się przyda. Szkoda tylko, że pogoda nie 
dopisała. Przepadły praktyczne zajęcia rowerowe.

Do tego przedsięwzięcia szykowaliśmy się pisząc wypracowania, kar­
tkówki. Mimo że nasza szkoła znajduje się przy samej szosie (odpukać w 
niemalowane!), nie ma wypadków drogowych. Cieszymy się z tego, a 
jednocześnie musimy pamiętać stale o ostrożności. Zwłaszcza teraz, przed 
wakacjami.

Irena GŁATKOWSKA, 
ucz. VII kl. Pikieliskiej Szkoły Podstawowej 

Rys. J.M.

Nasza szkolna

G f t O m U K
d w u t y g o d n i k  d l a  u c z n i ó w
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Co będzie m6gL

Konkurs. Konkurs. Konkurs.

C O  WIESZ O SWOICH WIELKICH 
ZIOMKACH

NAGRODY SĄ JUŻ W REDAKCJI 
Ostatnie pytania I tury

książki, które ufundował kierownik polskiej k fe j 
w Kolonii, a które również przywiózł pan G ato?

(jotf
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Powoli już zbliżamy się do końca konkursu. Dziś 
podam ostatnie trzy pytania i to już będzie koniec I 
tury. Chyba jednak pamiętacie, że ma też być druga 
tura, w której nagrody nie będą losowane, jak w I, lecz 
przyznawane za najlepszą pracę. Bo ta II tura będzie 
inna —  trzeba będzie napisać coś w rodzaju wypraco­
wania, a na jaki temat —  o tym w następnej "Groma­
dzie".

Moi drodzy, odpowiedzi na 4 zestaw pytań 
zmartwiły mnie bardzo. Większość z Was ścięła się na 
pytaniu o Franciszku Żwirce. Rozumiem, że człowiek 
nie może wszystkiego wiedzieć i nie musi, ale jeżeli 
bierze udział w konkursie, to mógłby zajrzeć do ency­
klopedii, nauczycieli by zapytał, no, słowem, nie można 
dawać odpowiedzi na chybił trafił. Sądzę, że wszystkie 
miejskie szkoły mają encyklopedie. Od czego są w 
końcu biblioteki? W  każdym razie uwierzcie mi, że z 
ogromną przykrością stawiałam minusy przy nazwi­
skach, gdzie były już trzy plusy. Minus oznacza, że 
zawodnik wypadł z konkursu.

A  teraz ogłaszam wykaz nagród, które pan Feliks 
Gassewicz, sponsorujący nasz konkurs, przywiózł. 
Pisałam już, że pan Gassewicz mieszka w Kolonii, w 
Niemczech, pochodzi jednak z Wileńszczyzny i czuje 
ogromny sentyment do tej ziemi i ludzi. Cieszy się 
ogromnie, gdy może komuś sprawić przyjemność. Nie 
wątpię, że sprawi ją wszystkim zdobywcom nagród w 
konkursie.

Nagrody ufundowane przez p. Feliksa Gassewicza:
1. CASIO LCD POCKET COLOR TELEVI- 

SION —  TV-410
2. Cascma ZOOM EX —  aparat fotograficzny 

japoński z filmem
3. Radio CASSETTE PLAER MOD CR 5245 

TEXCO
4. Stereo Radio CASSETTE Recorder mod 390 

Radiotone
5-6. Plecak szkolno-turystyczny SUN TEAM  (2 

szŁ)
7-10. Zestawy (5 i 3 szt.) kaset magnetofonowych
11-14. Zestawy (4 kolory) długopisów
15. Album "Kazimier^ Dolny nad Wisłą".
Cztery pierwsze nagrody przypadną zwycięzcom II 

tury konkursu na najlepszą pracę.
Natomiast nagrody od 5 do 15 zo­
staną rozlosowane wśród tych, 
którzy podkreślili 15 prawidłowych 
odpowiedzi (5 razy po 3) w konkur­
sie I  tury. Im również przypadną

panGaaetk,
B W y k a z  upominków książkowych |fundo .̂ 
przez polską księgarnię "Wawer w KolonnSS 
ruje Janusz Łątka

1. "Z  rodu Polaków" —  ks. Zdzisław P ccw
2. "Stworzeni do miłości" — Papież Jan
3. "Prawda warta żyda"— Grażyna Sikonka
4. "Stambuł był moim domem"— Jerzy s . ^
5. "Adampol" —  polska wieś nad Bafortnu 

Jerzy S. Łatka
6. "Ziarna gniewu” —  Jerzy Sądecki
7. "Czyż może historia popłynąć przeciw prąfo, 

sumień?" —  Ewa Deptul
8. "Zapluty karzeł reakcji" —  P. Woźniak
9. "Czyściec" —  Rudolf Adamczyk
10. "Zaraz po wojnie” —  O. Fom. Roztworo**
11. "Moja wielka nowenna" — ks. Józef Wójdi
12. "Wykop" —  Andrzej Płatonow
13. "Moje przygody i historia" — M. Braude
14. "Litwa —  Wilno 1910-1945"— Z. Sz. Brm 

wski.
A  teraz ostatnia, piąta "porcja" pytań.
1. Który z niżej podpisanych cytatów naleijr k H  

Mickiewicza?
a) "Mów do mnie jeszcze..."
b) "Serce nie sługa, nie wie, co to pany.nie&ą 

doić przemocą w kajdany”.
c) "Ten sobie mówi, a ten sobie mówi, pęto 

radości i krzyku".
2. Autorem wiersza "O Janko, co psom syłfcf

jest
a) Juliusz Słowacki
b) Władysław Syrokomla
c)Jan Brzechwa
3. Szymon Konarski był:
a) wybitnym historykiem polskim I pok»y 

wieku
b) bohaterem powstania listopadowego
c) bohaterem powstania styczniowego.
Odpowiedzi nadsyłajcie jak zawsze w ciągu 3 tj? 

dni pod adresem: 2056, Yilnius, Laisves pr. 
rier Wileński". "Nasza gromada”. Na konkurs- ^

W szkole życie może być ciekawe
Przyszedł nam, dziewczynom z 

8b taki oto pomysł: aby urozmaidć 
szare szkolne dni, postanowiłyśmy 
j przyszykować program —  małe 
wiadomośd. *

Zaczęłyśmy zbierać materiały.
I Były to dekawostki z prasy, różne 
dowdpy, no i oczywiśde, własne 
zwariowane cokolwiek pomysły. 
Tematy były nawet z polityki. Kędy 
wszystko przygotowałyśmy, 
'miałyśmy trochę problemów z 
nazwą tego programu. Pamiętając 
o wierszu Jana Brzechwy, 
zaproponowałam program nazwać 
"Ptasie plotki". No, i wreszcie 
nadszedł dzień premiery. Niestety, 
była ona nieudana. Klasa była zdzi­

wiona i program jej się nie podobał. 
Mówiono, że' za dużo w nim było 
polityki.

Cóż miałyśmy powiedzieć? 
Obiecałyśmy, że następny program 
będzie ciekawy. Postanowiłyśmy 
dotrzymać słowa i już po miesiącu 
materiał na dru gi program był przy­
szykowany. Byłyśmy tym razem za­
dowolone, udało nam się lepiej.

Rok szkolny minął szybko, 
zdążyłyśmy przedstawić tylko czte­
ry programy. W  tym roku szkolnym 
postanowiłam zrobić niespo­
dziankę całej klasie. Chciałam 
udoskonalić "Ptasie plotki". 
Podzieliłam się swoimi pomysłami 
z koleżankami z klasy.

Wymyśliłyśmy świetny program. 
Nie tyło w nim polityłd, ale było 
moc konkursów, kawałów i cieka­
wostek. Był to piąty, jubileuszowy 
program. Klasa tym razem była 
bardzo zadowolona. Do pracy 
przystąpili nawet chłopcy. Zapre­
zentowali oni też swój program pt 
"Plotki show".

Zrozumieliśmy, że żyde szkol­
ne w dużym stopniu zależy od nas 
samych, od naszego entuzjazmu, 
naszych chęd. Na tym nic poprze­
staniemy, będziemy kontynuować 
naszą pracę.

Dorota SZYNKIEWICZ, 
kl. VIIIb Szk. śr. im. A. Mickiewicza

l i t

Emilka Stanulewicz jeszcze nie chodzi do szkoły. Ma ® 
Jesienią przekroczy próg pierwszej klasy i bardzo tej chwili jBsaBgj ja 

A  na rade chętnie i dużo rysuje. Na rysunku, który pfzynWJ ^  i 
redakcji (przyszła tu ze swą babdą), widzicie dwoje gjF§j||M 
Karola, którzy wyszli ze swymi pieskami, Reksem i Azą, na 

Mamy nadzieję, że i pieski, i rysunek Emilki spodobały
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Za pięć dwunasta —  przed świętem
m * kochani! Z  pewnofcu) się 

I T . I .  Ho M  waize »irony

I - I i  oildy- i m  c h c ia łb y m  
" “L n i c i  «  o zbliżającym g e

!
r ^ 0B iii.j»w « '‘ronPn yp?-
■ Oto w pierwszą niedziele Baja 
' S l ^ narfM ilki.Zdąjedcso-

jak wrac j o l  «> <więto. 
' r BÓ(I.nyako zrozumie, prze

„ T u p  f iu  jo *  §|  na» je n a e  
a *w  lodmu, wspanialsi sPra: 

tóg jgjencaww)
p jao ic i.isg^ęa .

Ifie 2apommjmy» że

do lego święta należy 
przyszykować się nieco 

wcześniej.
’Aino zrobić laurkę z życzeniami. 

fę il tyto j S l I f f i  upominek, 
laonitanie kupować. Można co< 
B^njaonć, a I  nawet ugotować

obiad, przygotować śniadanie lub 
kolację, upiec tort, czy ciastko lub... po 
prostu posprzątać w domu. Na pewno 
mamie tym sprawicie przyjemność. 
Oprócz tego kwiaty. Nie muszą to być 
drogie kupowane róże, ani goździki. 
Sprawią niespodziankę i rozweselą 
nastrój kwiatki z łączki. Nie działajcie 
w pojedynkę! Wciągnijcie rodzeństwo, 
tatusia, dziadka. Babcia jest mamąjed- 
nego z  waszych rodziców, więc o niej 
nie zapomnijcie.

Nie myślcie, że jeżeli wymyślicie 
prezent mamusi, to już wszystko OJC 
Nie i jeszcze raz nie! Chodzi o nastrój. 
Często całkiem nieświadomie sprawia­
my mamie ból. Jest ona smutna lub 
zdenerwowana. Chociaż w Dniu Matki 
spróbujmy zrobić duuużooo (!!!) do­
brych uczynków. Niech ten dzień 
zapamięta się jej jak najdłużej. A  może 
od tego właśnie dnia zaczniecie jeszcze 
bardziej się rozumieć i mama będzie 
zadowolona z waszego zachowania.

Włóczęga

Ma dobre serce i pomaga innym
Moja mama ma na imię Maryna, 

jot mą mfa, ładna oraz pracowita.
Kam nie pracuje. Ma jednak sporo 
ncy v domu: sprząta Mieszkanie,
ajn naczynia, dzierga. Mama ma do- 
teierce. Nieraz może pokrzyczeć, ale 
as po chwili żartuje Pomaga bied- 
p  (biedom oraz dorosłym. Nie za- 
■s możemy coś dać, ale staramy się 
pnMpt

Mama lubi przejść się z rodziną po 
peta. Dobrze gra w tenisa. Latem ra­
sa z sumą często gramy na działce.

Za nasze słonko w domu

Pierwszą moją nauczycielką była 
mama. Przypominam sobie, jak uczyła 
mnie czytać. Pierwszą sylabą, której już 
nigdy nie zapomnę, była "la". Później 
wyszło słowo "lalka" i tak powoli 
nauczyłam się czytać. W  pierwszej kla­
sie, jak na swój wiek, czytałam nieźle. 
Dziękuję mamie za jej miłość.

Bożena JODKO, 
uczennica klasy V  a 
Szkoły średniej nr 5

Moja mama dla mnie jest 
lijdroższą na całymświecie. Ma 
upnwdę złote serce, cieszę się 
*faie, że mam taką mamę. Już od 
>*{0 mamusia poświęcała mi dużo 
®o. Pamiętam, że ciągle była przy 
■ttiopiekówah się mną.

Chodziłam do szkółki estetycznej, 
|tóe się uczyłam. Prowadziła i 

mnie zawsze mama.' Czekając 
We z Ufa, nie tracąc czasu, zrobiła 
“ tatach tatusiowi sweter.

Mana troszczy się o nas i o nasze 
!•***■0 to, by w domu był porządek 
*M>ms jęst bardzo pracowita, nie 
•dwili. żeby nic nie robiła. Nauczyła 
■"Halo praktycznych rzeczy, z 

' “***' daelę się z koleżankami, jak

np. piec torty, ciasta. To nasze słonko 
w domu.

Jeżeli mama zatrzymuje się gdzieś 
na dłużej, to nam wszystkim bardzo jej 
brak. Kto inny ma tak dobre serce? 
Nawet nie wiem. Jeśli coś nie tak 
zrobię, to jeszcze nigdy nie krzyczała na 
mnie, tylko wyjaśni i powie, żeby tak 
więcej się nie zachowywać. Naprawdę 
miło mieć taką pracowitą, piękną i miłą 
mamusię.

Mamusia ukochana, 
ręce dole ma.
Mamusia ukochana 
każdego ranka budzi mnie.

Teresa SMIRNOWA, 
ucz. VII klasy 

Szkoły Średniej nr 5

Wiersz o mamie
“ż dzień mamusi się zaraz rozpocznie 

nie pracuje niech chwilę odpocznie 
ciężko pracowała co dzień 

W g swego dnia urodzin.

Mama uśmiecha się tale przyjemnie 
żc może pocieszyć płaczących rzewnie 
Gdy mama często przytula mnie 
Jakie to piękne bywają dnie.

m°ja jest jak królowa i złote

J^ejdżle żal mi będzie 
ânu3e *mutek wszędzie

Julia FURMANOWA, 
u cz ki. VI 

Rudamlńskiej Szk. Śr.

Zielone pióro 
Książka

Książka zwiedziła już wszystkie kraje 
Tam gdzie dzwoneczki i trąby grają. 
Otworzę ją —  opowie wiele:
Jak w innych krajach żyją trzmiele.

Książka —  to wiemy mój przyjaciel. 
On wiele w moim życiu znaczy 
Ody czasem smutny dzień się wydarzy. 
Przeczytam książkę, co dostałam w darze.

Julia FURMANOWA, 
ucz. Id. W 

Rudamlńskiej Szk. śr.

List do przyjaciela
Mój kochany przyjacielu 
Nie pisałam od dni wielu —
Tyle mam do załatwienia 
Że czasami brak wytchnienia.

W domu miałam duże pranie 
No i razem też sprzątanie.
Dziś donoszę Ci: już wiosna 
Pora miła i radosna.

Może wkrótce się spotkamy,
Tyle wspomnień razem mamy. 
Życzę tobie powodzenia 
Do miłego zobaczenia.

Barbara ŻYLINISÓWNA 
Szkota Średnia nr 5

Raz dwal
Raz dwa!
Raz dwa!
Co to? Kto to?
Bęben stuka!
Stuka, puka.
Jak dzięcioł na sosnie.
Jakdzięcioł na sosnie 
Co to? Kto to?
Wojsko idzie!
Wojsko gra!
Raz dwa!
Raz dwa!

Wojciech ORSZEWSKI, 
ucz. klasy II c 

Szkoły średniej Im. Wł. Syrokomli

Kot —
baloniarz?

W  dziedzinie podboju prze­
stworzy Polska ma tradycje, 
których bohaterami byty... koty. W 
połowie Xni wieku w Warszawie 
spolonizowany Włoch T y  us Bora- 
tini próbował zbudować machinę 
latającą. Owa machina, wedle jego 
ambitnych zamierzeń miała w cią­
gu doby przelecieć z Warszawy do 
Konstantynopola. Oczywiście, nic z 
tego nie wyszło. Cały eksperyment 
zakończył się na próbnych lotach 
małego modelu machiny z kotem 
jako pasażerem.

Kot był również pierwszym pol­
skim baloniarzem. Wiosną 1784 r. 
w Puławach wypuszczono balon z 
kotem Filusiem w koszu. Niestety, 
lot zakończył się dla kota tragicznie. 
Zginął, kiedy wiatr rzucił balonem 
o drzewo. Wydarzenie to opisał 
wierszem Franciszek Kniaźnin.

NA ZDJĘCIACH: dwie kocie 
klasy społeczne —  proletariat i 
arystokracja.

Fot. M. Paluszkiewicz 
i B. Kondratowicz

Sztuczne uszy słonia
Słoń daje się łatwo oswoić.

Było to niezwykle użyteczne, 
biorąc pod uwagę jego siłę i 
inteligencję. Nigdy nie został 
jednak w pełni udomowiony.
Powodem tego jest fakt, że 
słonie bardzo rzadko 
rozmnażają się w niewoli.
Niemożliwa jest więc ich ho­
dowla selekcyjna, która może 
dać pożądane wyniki dopiero 
po upływie wielu pokoleń. Dla­
tego przy pomocy specjalnie 
przeszkolonych słoni chwytano 
nowe osobniki i poddawano je 
starannej tresurze. Zazwyczaj 
słoniem przez całe jego życie 
opiekuje się stale jeden poga­
niacz. Dobrze Wytresowany 
słoń rozumie ponad 20 ko­
mend.

Przed wojną kręcono w 
Hollywood film o Tarzanie. 
Zgodnie ze scenariuszem akcja 
filmu miała rozgrywać się w 
Afryce. Reżyser zamiast słoni 
wykorzystał stado koni indyj­
skich... przyprawiając im 
ogromne sztuczne uszy.

Repr. T. Ważnlewlcz

Konkurs
błyskawiczny

Cześć! Widzicie te zdjęcia ze 
zwierzętami? Na pewno już wiecie, jak 
one się nazywają. No, i oczywiście chce­
cie z nami podzielić  się swymi 
wiadomościami.

A  więc nasz konkurs polega na 
odgadnięciu nazw tych zwierząt i 
przysłaniu odpowiedzi w ciągu tygodnia 
od dnia ukazania się "Naszej Gromady". 
Wśród prawidłowych odpowiedzi zosta­
nie rozlosowana nagroda-niespodzian­
ka. CZekamy na listy. Hej!

Fot. SŁ Zinltwlcz
P. S. Przypominamy nasz adres: 

"Kurier Wileński", "Nasza Gromada", 
Lalsv£s pr. 60, 2056 Yilnlus.

Mój Tygrys
Mam psa, który się wabi Tygrys. 

Ma już pięć laL Podarowano mi go 
dzień urodzin. Należy do rasy szkoc­
kich owczarków, niektórzy mówią po 
prostu collie. Kolor sierści ma rudo- 
biały. Brat zawsze bierze go na spacer. 
Spacerują zazwyczaj koło rzeki.

Pewnego dnia pies uciekł. Było 
gdzieś koło siódmej wieczorem. Brat 
szukał psa ponad godzinę i nie znalazł. 
Okazało się, że Tygrys pomylił nasze 
drzwi z drzwiami sąsiadki. Sąsiadka 
pomyślała, że do drzwi dobija się jakiś 
pijak i zatelefonowała do swego ojca/ 
który mieszkał na górze obok nas. Oji 
ciec zszedł i zobaczył naszego psa, 
leżącego we krwi. Pies widocznie nie 
mógł dalej iść i położył się przed I 
drzwiami sąsiadki. Wtedy sąsiad 
przyszedł do mego ojca i wszystko mu 
opowiedział. Psa zabraliśmy do domu/ 
umyliśmy mu skaleczoną łapęri 
obwiązaliśmy. Biednemu Tygrysowi 
przejechał łapkę samochód.

Drogo kosztowała psa ta ucieczka I 
od człowieka. Teraz już biega, skacze, a  
ja się cieszę, że mam prawdziwego przy-] 
jaciela, którego bardzo kocham.

Edyta IWANOWSKA, 
W. Wa Szur. Śr. nr 5



Potrójne święto 
kowieńskiej "Kotwicy"

Ta niecodzienna impreza odbyła 
się ubiegłej niedzieli, 30 kwietnia b-r. w 
sali Kowieńskiej Akademii Medycznej. 
Obszernej, dodajmy, sali i —  tym ra­
zem wypełnionej po brzegi Potrójne 
święto, bo...

— Bo skorzystaliśmy z okazji zdo­
bycia im  ̂  uroczystość sali widowisko­
wej, ponieważ własny już nie dysponu­
jemy. Jak wiadomo, zespół nasz przez 
długie lata bazował się przy 
kowieńskim DK "In karaś" — "Kotwi­
ca”, stąd — nazwa naszego zespołu. 
Ostatnio jednak ten DK został spry­
watyzowany, sala dziś tam służy zapo­
trzebowaniom bardziej "przyzie­
mnym", więc... Więc wybraliśmy salę 
Akademii Medycznej. Z  pomocą Kon­
sula Generalnego w Litwie pana 
Dobiesława Rzemieńiewskiego, dzi­
siejszego honorowego gościa naszej 
imprezy —  mówi Wanda Dadriewicz- 
Malinowska, kierownik artystyczny 
folklorystycznego polskiego zespołu w 
Kownie. Gości przybył tu liczny 
oddziałek, ale o tym za chwilę.

Potrójne święto — uczczenie 3 
Maja, kolejnej rocznicy zespołu i 30-le- 
cie w nim sukcesywnej pracy jego cho­
reografa Piotra Walickiego

(dokładniej —  Petrasa Valickasa, bo 
jest rodowitym Litwinem).

W  programie 3-Majowym ładnie 
się zaprezentowała dorastająca 
młodzież oraz dzieci. Starsi i najstarsi 
midi okazjonalny popis artystyczny. 
Przez ponad trzy dziesiątki lat nie 
sprzeniewierzyli się swojemu repertu­
arowi: stale powtarzają się w nim 
pieśni, piosenki, piosneczki i tańce, 
które śpiewali (tańczyli) ich dziadowie 
i pra-pra-babki, kiedy nie było jeszcze 
telewizji, a może nawet radia... To, 
oczywiśde, cieszy, wzrusza i tak na 
dobrą sprawę za te długie dziesiątki łat 
istnienia zespołu można by już było 
ułożyć cały jego "śpiewnik":

Rozbrzmiewały więc teraz "Za 
Niemen, za Niemen™”, i piosenki "o 
zielonym mosteczku", który "ugina się" 
i o  dzieweczce, co "oczęta miała niebie­
skie” i "o siwym koniu” i "Hej tam pod 
lasem..." I był także popis solowy pań 
—  Teresy Chmielewskiej i Wioletty 
Ibiańskiej (wcześniej —  kierowniczek 
artystycznych zespołu). Pieśni na wy­
sokiej nucie splotły się tu z piosneczka­
mi swojskimi, powszednimi, rzekłbyś 
świąteczna strojna niedziela z po­
wszednim poniedziałkiem się spotkały,

w którym to pon iedziałku 
przysłowiowy dudek zaczął kosić sia­
no—

Pieśni, piosnki, tańce i pogwarki, w 
czym celowała nie zastąpiona, jak zwy­
kle, Wioletta Ibiańska — jako Karolin­
ka, która "poszła do Gogolina" i jako—  
pełna werwy i tupetu, zalotna "Jadźka 
z Wędziagoły", co to przez półwieku na 
bogatego kawalera poluje i w zamiarze 
tym przez drugie pół wieku będzie 
nieustępliwa...

No, ale "upływa szybko życie™" 
Czas, lata upływają, co też (już po kon­
cercie chyba) uprzytomnił sobie boha­
ter tego wieczoru, choreograf Piotr 
Walicki. Tańczył w pierwszej —  se­
niorów zespołu —  parze, wiódł w tym 
wspaniałym korowodzie za sobą 
młodzież i... był w tym zdecydowanie 
od wszystkich najlepszy. Nsjzwinniej- 
sze miał nogi, najwyższej klasy grację i 
—  najpiękniejszy uśmiech!

™I dopiero już w uroczystym fina­
le, kiedy na zespół i Pana Piotra 
posypały się serdeczne gratulacje 1 
piękne wiosenne kwiaty. Wierny Sługa 
swojej "Kotwicy” nie potrafił już ukryć 
wzruszenia— raz po raz "podły mu się

oczy”, jak mówiła jedna z małych boha­
terek Henryka Sienkiewicza...

Tu i ówdzie wyciągał chusteczki do 
nosa widz na sali, osobliw ie na 
pożegnanie, na ostatnią tego 
świątecznego wieczoru pieśni o  Wilii: 
zgromadzeni na sali śpiewali ją razem 
z tymi, którzy byli aa scenie.

Piękną, harmonijną całość stano­
wi tu starsze i najmłodsze pokolenie 
kowieńskich Polaków.

Jeszcze dwadzieścia lal temu w 
tym samym Kownie słyszałem pytanie 
malucha:

—  Czy za twoich dziednnych lat, 
dziadku, były konne tramwaje i gramo­
fony z tubą?

Dzisiaj dziecko prosi dziadka o™ 
nowy komputer. Ale —  zna jeszcze 
piosenkę o czarnym baranie, który we 
młynie przebywał i... dziarsko zatańczy 
"białego mazura"™'

Są jeszcze na Litwie stare młyny, 
wiatraki i są... dorodne panny Krysie...

Zgości na imprezę przybyli: dele­
gacja z zaprzyjaźnionego Szczecina, ze 
szkoły nr -51, przedstaw iciele 
Wspólnoty Polskiej (Oddział w Szcze­
cinie), z Oddziału ZPL w Datnowie, z 
Wina: zespół "Wilia" i Polski Zespół 
Teatralny przy byłym Pałacu Kultury 
Kolejarzy. Depeszę gratulacyjną 
przysłali "Ejszyszczanie" z Ęjszyszek. 
Życzenia pomyślności, sukcesów 
złożyły zespołowi władze kulturalne m. 
Kowna.

Jak ju ż pisałam wcześniej, 
kowieńska "Kotwica" przyśpieszyła 
swój jubileuszz powodu dwóch okazjo­

nalnych rocznic — 3 Maja j 3(Mea ] 
pracy choreografa Piotra Wafidóp T 
(Petrasa Valickasa).

Autentyczny jubileusz 3S-leca po­
winni by byli obchodzić «  rota I 
przyszłym — 1996. Może poi 1 
śdsłośd historycznej Kotwica*sekt 
jeszcze do tego jubileuszu posrtol 
Sugerowałabym zespołowi ten ponft 
z  jeszcze jednego, niewątpliwie 
ważnego powodu: 70 lat temu, 20 
ca 1926 roku w Kownie rozpoaąlwą 
działalność Zespół Miłośników Sany 
Polskiej. O tym niezwykle ćwodae 
aktywnym twórczozespotejeforepe- 
tuarze i wspaniałym kierowniku arty­
stycznym (Witoldzie Dowprdzie) ■ 
prośbę dzisiejszych kowidkzyków -  
obiecuję wspomnieć na łamach TŁW. 
w najbliższym czasie.

Alwłda ROLSM
Kowno-WHno

NA ZDJĘCIACH: fragmenty «*■ 

czystych obchodów Jobllew**^ 
kowieńskiej "Kotwicy"l30-feetop«*J 
Jej choreografa Piotra Wallckleg* 
(Petrasa Velickasa): Jubil*! w 
wszej parze; tańczą mtodń 
wankowie Piotra Walickte** 

wiotka, drobna, ale "* twardą 

kierownik artystyczny aespołaWu*

Dacklewkz-Mallnowsfca; JablW** 
P iotrow i Wallcklema »kl«« 
gratulaęlf Konsul Generalny* 
Wilnie p. Dobiesław Rsernieftk**1* 
na sali widowiskowej 
Szczecina.

Fot. Marian Palusiklw10

"Wilia" obchodzi 40-lecie

Kilka informacji 
przed koncertami 
jubileuszowymi

Najstarszy na Litwie zespół pieśni 
i tańca "Wilia" 5 i 6 maja obchodzi 
uroczyście jubileusz 40-lecia. W pier­
wszym dniu (5 maja) o godz. 18.00 w 
siedzibie zespołu —  Pałacu Kultury 
Związków Zawodowych odbędzie się 
koncert byłych członków zespołu, 
którzy w różnych latach należeli do

"Wilii". Dla widzów zostanie przedsta­
wiony program z minionych lat, a jego 
wykonawcami będzie ponad 200 osób. 
Z  pewnością widzów oczekuje widowi­
sko niepowtarzalne, będą midi okazję 
do wspomnień i refleksji. Koncert 
dopełni aktualny skład "Wilii".

W  drugim dniu (6  maja) zostanie

odprawiona Msza św. w intencji 
zespołu w kościele Św. Ducha. Pocz, 
o  godz. 10.00. Zapraszamy wszy­
stkich członków zespołu, ich rodzi­
ny oraz sympatyków "Wilii". W ie­
czorem, o  godz. 18.00 w wileńskim 
Pałacu Sportu odbędzie się galowy 
koncert aktualnego składu, na 
którym zostaną zaprezentowane 
na jciekaw sze, uznane przez 
publiczność pozycje. Tego wieczo­
ru wystąpią także weterani "Wilii".

Podczas przerwy i przed kon­
certami będzie można nabyć obrazy 
malarzy, należących do Zrzeszenia 
Plastyków Wileńskich "Elips". Będą 
czynne również stoiska wyrobów 
kosmetycznych firmy "BA Cosme-

tics", z najświeższą prasą, książkami 
itd.

Przy okazji pragnę najserdeczniej 
podziękować sponsorom, bez których 
obchody jubileuszu "Wilii" w takiej 
skali byłyby niemożliwe.

Są to: firmy "Volmeta"— dyrektor 
Mieczysław Waazkowkz, "Litbana" —  
dyrektor Józef Podlipski, "Ardena" — 
prezydent Ryszard Litwinowicz, 
"Wisła" —  dyrektor Wiktor Monkie­
wicz, "BA Cosmetics" —  dyrektorzy 
Barbara Skrla, Roman Stasiluk i An­
drzej Butkiewicz. SA Nemdfa— dyre­
ktor Franciszek Butkiewicz, Departa­
ment Problemów Regionalnych i 
Mniejszośd Narodowych przy rządzie 
R L  —  dyrektor Alfonsas Svdnys, Sa­

morząd rejonu wileńskiego
Leokadia Januśauskiene,
n. A. Mickiewicza we Wrocł**10̂  

prezes Donata Nowak, "Gantt 
ze Szczedna —  dyrektorzy- 
Cygiel, Jarosław Dąbrowski i 

niew Kozakiewicz. - f H H I 
Bilety jeszcze są do nalę*“  ̂  

księgarni przy ul. Ostrobr*©*®^^
ZG i ZM  ZPL, we wszystkich
szkołach oraz na 

. tem w Pałacu Sportu.
A  więc, do zobaczeni* 

dach jubileuszu "Wilii". W 2* 
stldm widzom miłych wrsień- 

Roman
dynktornsP*1

. 3 m aja 1995 r.
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i dnia na Litwie

spółka rodziny am ery- 
lilch multimlliarderów 

iŁ lt e r ó w  przez pośred- 
f i  chce nabyć obiekty na

I  ,WjS t ó ą c y  komitóW polityki inwestycji Spółki I 
I^ S r t fw S ia  Brytania) Muny Logan oraz dyre- 
ll^r^^jnięd^arodowegDfiindiiszu inwesty- 

Shahriar Aby i Hamit Ladjevardi.
12J2jpitzydcnieni Utwy A. Brazauskascm i me-
* A Vidiina8cm. . •

cjh  Rockefellera ma inwestyqe majątkowe na 
I J q  mienie Uczy 3 mld dolarów USA. Ta 
■Sw ada mieniem znaną rodziny amerykańskich 
I f i a ó s  Rockefellerów. Na światowym rynku Gnan- 
IJI^iaidkiezMaenic.dlalcgowśladza nią na Litwę 
y ja n i£ inne potężne fundusze inwestyqi. "Grupa 
jSdSlera je»t pasywnym inwestorem —  wczoraj 
L^dnennikowi 1 ietuvos aidas" dyrektor stowa- 

Itby Fnemysłowo-Handlowej Eimantas Kiudu- 
k^binic^, że inwestuje swe pieniądze w fundusze 
L̂ ące zaufanie"; Sama Grupa R ockefe llera  
L*dmo pieniędzy nie inwestuje W Europie działa 
:m«etrórow Londynie, dlatego uważa się ją za spółką 

.
I Wknj3ch bałtyckich Spółka Rockefellera zamierza 
p̂ jnn*BaliicFund". Cdem tego zarejestrowanego 
iGSA&mduszu jest zgromadzenie około 50 min dolarów, 
IfcaiBiatuje w różne projekty we wszystkich krajach | 
[hkjdidi. Według statutu fimduszu pieniądze można 

■aiomć tylko w tych państwach, 
leżeli 'Baltic Fund" zadecyduje, że  chce 

jSwwsć w nieruchomości Wileńskiej Starówki, pie- 
Jjte Grapy Rockefellera zostaną zainwestowane, 

pośrednictwem "Baltic Fund" o inwestycjach w 
*)<lą też inni inwestorzy — powiedział E. Kiudu- 

M®adzjc potwierdzili swe zainteresowanie Wileńską 
jednak suma inwestycji całkowicie zależy od 

pewnych projektów. Na razie jeszcze nie wybrali 
projektów. Musiałyby je zgłosić zarówno sa- 

jak też wspólne z "Baltic Fund" 
którym kieruje preardent stowarzyszę- 

M. Cemiauskas". 
środki Spółka Rockefellera włożyła w "Baltic 

— ooególme interesuje się zainwestowaniem 
E « ,  w t̂ej sprawie prowadził [

^ w* ^ ^ T ‘“ y,yCZnC -  M 6 . t a . i e  obccgo
■ ”OW”y CZy,Clniku’ »*l<=i«'oby

H ij^ edJlai , t,SA  b,rdzo d«leko. O wiele bliżej jest 
Biatonit W j «  Itraju poMępowanie wobec prasy jo t  
nieco inne. Gdy w parlamencie białoruskim pewien depu­
towały odczytał komunik.! o korupcji załogi prezydenta 
orez kontaktach ze Światem przestępczym, komunikat ten 
pzetom zabroniono wydrukować. Na Białorusi mzystkic 
t m t y  drukuje się w jednej olbrzymiej drukami, dlatego 
tekst wspomnianego komunikatu po prouu wyrzucono
OazetywjdanozwielkimibMymi plamami. Od tri pory ta
metoda postępowania władz z pras, zaszczepiła s ^ B ia *  
laty na tamach gazet stały się naturalnym zjawiskiem. Tak 
aamo, jak zamykanie gazet

Władze Litwy, zdaje się, zajęły miejsce między U S A
Białorusią. Najchętniej zamykałyby gazety, jednak dotych­
czas me mogą się zdecydować. Nie mogą również 
zabraniać mass mediom drukowania nie podobających się 
to  artykułów, by w gazetach kłuły w oczy białe plamy. 
Chodzi o to, że na Litwie najbardziej nieposłuszne gazety 
wydaje się w prywatnych drukarniach, którym władze 
rozkazywać nie niogą. A  więc bezpośrednio wykorzystać 
białoruską metodykę działalności władze Utwy na razie 
nie są w stanie.

Reakcja władz litewskich na zarzuty prasy dotychczas 
była bardzo prosta —  grobowa cisza. Brak jakiejkolwiek 
reakcji, niezależnie od tego co o władzach się pisze. Reak­
cja na cykl publikacji "Klan" zapowiada nadejście nowej 
epold. Przedstawiciele władz natychmiast postanowiły 
reagować. I uczyniły to nie tak jak w Ameryce. (...).

Jednak teoria światowej konspiracji jest dość abstra­
kcyjna. Reakcja litewskich władz na krytyczne publikacje 
obleka się w konkretne formy. Oficjalni urzędnicy, 
powołani do zbadania nadużyć zawczasu powiadamiają, że 
nic nie znajdą. Jednak równocześnie proponuje się zbada­
nie pochodzenia mienia gazet. Między innymi, nie tylko 
winnej "Respubliki" lecz i "Lietuyos rytas". Tu tąożna do 
strzec chęć zbliżenia się do białoruskiego wariantu. Naj 
bardziej kłopotliwym mieniem gazet są dla władz, prawdo­
podobnie, prywatne drukarnie. Gdyby udało się zmusić 
gazety szukać drukarń, zapewne możliwe byłoby zbliżenie 
do białoruskiego wariantu stosunków między władzami' 
prasą*.

® miasta- E. Kiudulas zaznaczył, że 
^  kty zainwestowała

K o t a ,  ; 1 '<*** Kolejny krok w Europie
t h Z  fcraj** bałtyckich.

Sikorski* powiedział 
I t a *  uhir.ii—. *K̂ ł" “ ? Przedstawicielami obu 
l ^ łla»2 ^ 5 0dniu rozmawiał o wielu spra- 
C ^KS ikortk faT^ !?  fegeneragi Starówki .—  
lu ‘4W n r r J v r ~ '^ ad̂ P° nw«iącu i zgłoszą 
j f e  to ^ ^ A p ro b u jem y ich  plany, dalUmy 

1 ?8lMal! Surówkę. Mnie 
* Z ! ? * uinie Pieniędzy, którą mogliby 

I *  *  fi*nd»»zy na
" “"a <upno, mówili tylko "renowa-

| 5 S ^ ^ S y| ehtemLi>wyA.Brazauska-
K r ^ m e r e n ^  “ H e l le ra  Muny Logan 
^ ‘ t a ^ ^ ^ i r e k o n s t n i -

" '“ V - Swo«
K 2 Ut*y, m ®  S Iw o ln y c h  stref ̂ ekono- 
P W L lol»iJku I?”1 Mi»«in ie jsze  miejsce 

Zokniach i. portow i

Białorusią" 

r“ *uM “  ‘ “W **K W ^ y  zachr«_ Prasa USA rozpętała

uznania inwestował 
^iwr^Oynjurr^^^Pieniędznii, które nie 

a te - “  <’od°b>*°- W  odpo-
USA poAromita 

I V '1 * * ■ * »  pracownikiem.
1 ura?lzi« prezydenta,

„  i* ? *  "ie lk ie  miasto i 
ęŚiStt n ^ u ie l ?  ̂ * "¥ 7  sad.
] S V  ?»iele ^ “ minisiracjs USA karała 

g o t o w a ć ,  czego 
“ ynylWy i nie 

8*tet sprawdzać
16 °gk»iłv. że gazety te

L I E T U V O S arytas
* "Boeing" przy jamie dłu 

gów i górze dobrobytu władz"
—  Edmund as Ganusauskas pisze o tym, ie minister, 
komunikacji okrywa niekorzystne dla niego fakty 
niedbałego gospodarowania:

"Już drugi tydzień kierownik działu technicznego De­
partamentu Techniki "Lietuyos avialinijos" Viktoras 
Kadoćkinas w Stanach Zjednoczonych Ameryki obserwu­
je roboty prowadzone przy "Boeingu-737-200", który za­
mierza nabyć spółka.

Ten samolot wybrano w drodze konkursu, gdy "Lietu­
yos avialinijos" ogłosiły zamiar nabycia samolotów marki 
"Boeing-737-200". 18 kwietnia W Londynie dyrektor De­
partamentu Techniki "Lietuvos avialinijos" Tadeuiaa 
Burżinskis podpisał umowę z firmą OSA "Empire Capital 
Corporation” o zakupie jednego samolotu. Jak powiedział 
dziennikowi jeden z urzędników spółki lotniczej, za samo­
lot z 1982 roku zapłaci się 83  min dolarów USA. Wkrótce 
"Lietuyos avialinijos" wysłały spółce USA pierwszy depo­
zyt—  250 tys. dolarów USA. Między innymi, na tak zwane 
wstępne wkłady do nabycia "Boeingów" spółce "Lietuyos 
avialinijos" z budżetu przydzielono 10,8 min Utów. "Lietu­
yos rytas" dysponuje danymi, że spółka lotnicza z tej sumy 
otrzymała 2 min litów.

Jednak z ostatnich wypowiedzi kierownictwa spółki 
lotniczej można zrozumieć, że transakcja, prawdopodob­
nie, nie dojdzie do skutku. W  drodze ogłoszonego konkur­
su złożono bardziej interesujące oferty.

Zdaniem poszczególnych specjalistów lotnictwa, pra­
wdziwa przyczyna jest inna —  kierownictwu spółki lotni­
czej na razie nie udaje się otrzymać pieniędzy na zakup.

Przypomnijmy, że do tej pory na trasach "Lietuyos 
avialinijos" lata jedyny "Boeing", który spółka lotnicza w 
końcu 1991 r. wydzierżawiła w irlandzkiej spółce GPA
Jednak w  spółce lotniczej już trzeci rok mówi się o  drugim,
a może i trzecim "Boeingu-737"

W  ostatnich dniach 1992 r. dyrektor generalny "Lie­
tuyos avialinijos" Stasys Dailydka zlecił podwładnym 
złożenie pilnie propozycji dotyczących kolejnego "B^em-
ga-737". M niej więcej w tym czasie rozpoczęły się negocja­
cje z korporacją "Boeing" w sprawie warunków nabycia 
samolotu. W  celu obejrzenia samolotu do USA “dali się 
specjaliści z "Lietuyos ~avialinijos", przelano 75 ty*-do­
larów USA i wyszukano amerykański bank, który chciał 
kredytować tę transakcję.

We wrześniu 1993 roku do Ameryki wybrali się mini­
ster komunikacji Jonas Birftfkis i kierownik "Uetuvos 
avialinijos" Stasys Dailydka. W  dokumentach detekcyj­
nych wspomniano "Boeing", ale w Ameryce roztoczył nad 
nimi opiekę przyjaciel prezydenta Algirdasa^BrazauskaM, 
przedsiębiorca Simas Velonskis. Nie doczekawszy 
wysłanników lotnictwa litewskiego, przedstawiacie kor­
poracji "Boeing" sami przybyli do —
BirźiSkisa i S. Dailydkę już nie i  ■ ■
ktem delegacji ministra i dyrektora 
lotniczej był samolot "Jetstai*, który m i « ^ ń c ^  Lm ^ 
kosztował około 10 min litów, a obecnie rdzewieje ukryty 
od ludzkich oczu w hangarze."

iteresował "Boeing". Efe-

TELEWIZJA
Ś R O D Ą  3 M A JA

L tV :
~  Dzień dobry. 8.35 — 

W iadomości w  Jez. niem. 9.00 — 
'JJjdwnoĄci w j^z. hanc. 9.30 — Lekcja 

-  Wideolilm * > W  
n^10.35 — Pamięć. 11.05— Nocny pro- 
9 «m  psych.-pobl. (powtórzenie z  31 mar­
ca ). 17.05 —  Nasze miasteczka. 
Panemunb. 18.00 —  Wiadomości. 18.10
—  Program  dla dzieci. 18.50 > -  
Wiadomości (ros.). 19.05 —  Słowo 
chTOŚcijanina. 19.15 —  Zdrowie. 19.35
—  Telefonjm. Dobrowolne ubezpiecze­
nie: strata czy korzyść? 20.30 —  Panora- 
ma. 21.00 —  Sport 21.10 —  WideofHm
Krewni’ . 22.10 Brzeg. Autor V 

Matuleyićius. 21.10 —  Wiadomości wie  ̂
ozome. 23.25 —  Litewska prika nożna. 

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. Tak 

świat się kręcf. 8.30 —  S. "Dzika Róża-.
15.55 —  "Spotkanie z balladą*, cz. 1 (P).
17.00— 'Czterej pancerni i pies, czyli lak 
zdobywano Dziki Zachód* (P). 17.15 — 
"Czterej pancerni i plee": "Rozstajne dro- 
gP (fy  18.00— Teieexpress. (P). 18.15— 
Mistrzostwa pMd nożnej Litwy. FBK "Kau- 
nas" —  "Zalgiris EBSW". Transmisja z 
Kowna. Podczas przerwy —  Nowości 
bałtyckie. 20.00 —  Muzyka. 20.15 — 
Nowości ze świata (CNN). 20.30 —  S. 
"Granica nocy". 21.00 —  Nowości 
bakycłde. 21.05— S. Tak świat się kręci".
22.00— Panorama. (P). 22.30— Film (ab. 
"Perta w koronie" (P). 0.20 — "Spotkanie 
z  balladą", cz. 2 (P). 1.20 — "Z batutą 
przez życie"— jubileusz Karola Stryi (P).

T E L E -3
7.30 — Wiadomości (ang.). 8.00 — 

Film anim. "Dinozaurzątka" 8.30 —  S. 
"Santa Barbara*. 9.30—  Muzyka. 10.30— 
FHm fab. "Siedemnasty numer". 12.00 —  "i 
Film fab. "Fany i Aleksander (2). 13.55 — 
Lekcja jęz. ang. 14.00— Najlepsi w Euro­
pie. 14.30 —  Poszukiwanie przygód.
15.00—  Włoskie trasy. 15.30 —  Wyzwa­
nie. 16.00 — Echo ze świata. Deutsche 
Welle. 16.30 —  Ciekawi ludzie. 17.00 —  
S "Eldorado". 18.30 —  Film anim. 18.55
— Lekcja ję z  ang. 19.00— Wieści. 19.20 
— 100 proc. 19.30— S. "Santa Barbara". 
20.30—  Film anim. "Dinozaurzątka".
20.55 —  Lekcja jęz. ang. 24.00 —  
Wiadomości. 21.15— Nowoici sportowe. 
2i:30 —  S. "Kobra". 22.30 —  Film fab. 
"Klan" (cz.1). 23.30 —  Wiadomości. 23.45

| — Muzyka.
KOWIEŃSKA TV

7.00 —  S. "Kameleony". 7.30 — Pro­
gram ińf.-rozr. "Studio 300". 8.25 —- 
"Brzeg marzeń". 8.55 —  Cd. "Studia 300?.
9.30 —  S. "Kopciuszek". 10.20 — Cd.

- "Studia 300?. 18.05 —  S. "Brzeg marzeń".
'18.40 —  S. "Kopciuszek". 19.30 —  Muzy­
ka. 20.00 —  Wiadomości. 20.20 —  Filmy 
anim. dla dzieci. 21.00 —  ABC zdrowia.

■ 21.40 — Wesoła wizja. Film fab. "Światła 
osobowość". 23.00 —  S. "Kameleony".
23.30 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
9.40 —  90x60x90. 9.55 — S. "Sąsie- 

dzf. 10.25 —  Skandale tygodnia. 10.50—  ̂
Kurs dolara. 11.00— Moje nowości. 11.30
—  90x60x90 11.45 —  Hokejowa mistrzo­
stwa świata 18.00— S. "Sąsiedzf. 18.30— 
Muzyka 18.40 — Tablica ogłoszsń. 18.45
—  Dziś w miasteczku. 19.00 —  S. “Greis w 
ogniu". 19.30 —  Telefon 66-15-60. W 
bezpośrednim programie bierze udział mi­
nister opieM społecznej M. MikaHa. 20.15— 
Nowości dnia 20.55 — Hokejowe mistrzo­
stwa świata Podczas przerwy — Dziś w 
miasteczku

I  KANAŁ (OSTAŃKINO)
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik. 

8.20 —  S. "Dziecko Alaski". 9.10 —  W 
świecie zwierząt. 9.45 — Stadion. 10.00
— Serial dok. "Przyroda świata”. 10.57— 
Nie zwyciężeni. 11.00— Dziennik. 11.20
—  Serial TV "Dalekie drogi wojny" (1). 
12.25 — Hittaśma. 13.00 — Program in- 
fornwozr.. 13.55 —  Telegra. 14.00 — 
Dziennik 14.20 —  Spółka TVR "Mir". 
15.00 —  Obejrzyj, posłuchaj. 1520 — 
Amerykański serial anim. "Podróż do 
przeszłości". 15.50 —  Fan Mub. 16.00 — 
Ściągaczka. 16.05 — S. "Helene i 
chłopcy". 16.30 —  Tin tonik. 16.55 — 
Niezwyciężeni. 17.00 —  Czas. 17.1,5 — 
Telegra "Zgadnij melodię". .17.40 — W 
tym samym czasie przed 50 laty. 18.00 — 
Godzina szczytu. 18.15 —  S. "Dziecko 
Alaski". 19.05 —  "Pioąenki-95". 19.45 — 
Dobranoc, dzieci.' 19.57 
Niezwyciężeni. 20.00 -  Czas. 2 0 .40 - 
Niezwyciężeni. 20.45 -  8."Potę W tęgo  
świata" (21). 22.05 — Wersje. 22.20 — 
Niezwyciężeni. 22.25 —  Program rozry­
wkowy. 22.55 —  Dziennik.

TVP-1
9.30 —  Młodzi artyści w Operze 

Bafevckiei. 9.55— Muzeum Hymnu Naro- 
dowego 10.15— ^ISltańólika Piotrusia 
i leoo przytodóT— serial anim. prod. ans- 
10 40 —  Spodcanie u króla — teleturniej 
dla dzieci. 11.15 -  “
melodramat prod. p o łe k i^ 1£00 
Transmisja uroczystości przed Grobem

NłodoiwflO 3 IM|Ł. 14 JO 
— AndoojUpitaW. & **& ** ICró* T ™
_  1 um  —
15.50 — "Okruchy codzienności, czyli hi­
storia grupy Pod Budą* 18.3° 7
oko. 17.00 — Eurowizja— w^Wnetem. 
1 7 .1 5  — Kultura Duchowa Narody 18. W  
-Teteexpress. 18.20 -  * O n i » o P ^ y f  
-filnm rS l. USA. 20.00 -  W ie tW iJ a  
20.30 —  Wiadomości. 21.10 — 2 ^ ^ ° *  
CoeeeT — film- prod. polskiej. 23.40 
Towarzysz Szmadak — program kabare- 
J£!?2400  — Wiosenna sesja 
■Pod Egldą". 0.35 —  "l^onlka nłeJMnwwa 
mecenasa Witolda B ą ^ ra ^ .1 0  
-Meeka spraw*" — «kn tab. prod. franc 
2I45 — "Lać. nasz orle* — reportaż.

C ZW ARTEK, 4  M AJA  
l t v

 7-00 — Dzień dobry. 8 30  T«u.

' 8.00 ^

9 00 T .U  _WUd0m0fci <"»)■ , : r °  „Tełeanons. 19.05 — Rzad
^ ^ S J . 9.20 _  "...Sprzeciwiaj r t jr
20.00 — Program sportowy "22". 20 30—

— Sp° ft 2vi° — *■ 
J2-05 -  ToK-no™.

j  "Wiadomości wieczorne. 23.25__
Przedmioty w świecie ludzi.

BAŁTYCKA TV, TV POLONU 
7-30— Horoskop. 7.35— 8  TAświat

T  ^drzej Zuławsld. (P). 
10^ 1— Niedokończony rozdział (P) 16 30 

d2ie8l9ciu" — teleturniej (R. 
;£00 — Magazyn katoficki (f^. 17.30 _  
Muzyczna Jedynka. (P). 18.00 —  Toieex 
%***■ W- 18-10 -  Nowości ze świ*a 
(CNN). 18.30 — Fim "Partia kobiet Utevy"
19.00 — Nowości bałtyckie. 19.05 — Gra 
muzyczna "Szczęśliwa ręka* 20.00— NBA 
z  bliska. 2030 — S. ‘ Dzika Róża*. 21 00 — 
Nowości bałtyckie. 21.05 — S. T *  świat 
słękręcf1.22.00 — Panorama (PV 22.30— 
Spektakl, który warto zapamiętać: "Kwarter 
(P). 0.55 — "A tam Polska właśnie" — fim 
dok. (R. 1.25 — Za metą — program spor­
towy (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
Sam sobie reżyserem. 10.00 — Muzyka.
10.30 — Film. 12.00 — S. "Eldorado".
13.30 —  TełeteksŁ 13.55:— Lekcja jęz. 
ang. 14.00— Podwodne przygody. 14.30

•—  Poszukiwacze przygód. 15.00 t 
Podróż do domu. 16.00 —  Z historii 
Formuły-1. 16.30 — Deutsche Welle.
17.00 —  FHm. 18.30 — FHm anim 18.55
—  Lekcja jęz ang. 19.00 — Wiadomości 
(ros.). 19.20 >7— 100 proc. 19.30 S. 
"Santa Barbara". 20.30 — FHm anim. 
20.557—  Lekcja jęz. ang. 21.00 

'Wiadomości. 21.15— Nowości ze sportu. 
21.20 —  Wyprawa wojenna w Europie.
21.40 — Film "Inspektor policji kryminal­
nej*. 23.10 —  Wiadomości. 23.25 -4 Mu­
zyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  S. "Kameleony". 7.30 — Pro­

gram inf.-roz. "Studio 300". 8.25-— S. 
"Brzeg marzeń". 8.55 — Cd. "Studia 300".
9.30 — S. "Kopciuszek". 10.20 — Cd. 
"Studia 300". 18.05 — S. "Brzeg marzeń".
18.40 — S. "Kopciuszek”. 19.30 — Fakty 
i nie tylko... 20.00 — Wiadomości. 20.20

i Filmy anim. dla dzieci. 20.30 —g W 
świecie muzyki. 21.00 — FHm ‘Włócżęga- 
złodziej" 22.30 — Muzyka wieczorna.
23.00 —  S. "Kameleony". 23.30 — - 
Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.00 — Nowości dnia. 8.30 —> FHm 

anim. 8.45 — 90x60x90. 9.00 — Patrol 
drogowy. 9.10— S. "Greis w ogniu". 10.10 *
—  Kineskop. 10.40 — Apteka. 10.50 
Kurs dolara. 11.00 —  Moja historia. 11.30 ’
— 90x60x90.11.45— Hokejowe mistrzo­
stwa świata. 18.40 — Tablica ogłoszeń. 
18.45 — Dziś w miasteczku. 19.00 — S. 
"Greis w ogniu". 19.30 — FHm "Zdrajca 
stanu". 21.10 — Program humor. "Raz na 
tydzień". 21.40 —  S. "Lotny oddział Scot­
land Yardu". 22.25 — Wilno i wilnianie.
23.00 —  Dziś w miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 7.20 — Tełemara- 

ton żołnierze zwycięstwa". 8.20 —  S. 
"Dziecko Alaski". 9.15 —  Klub 
podróżników. 10.00 — Film dok. 10,55 — 
Niezwyciężeni. 11.00— Dziennik. 11-20
— S. "Dalekie drogi wojny". 12.25 — O 
walce po wojnie. 13.00 — Program inf.- 
roz. 13.35 — Telegra. 13.55 — - 
Niezwyciężeni. 14.00 — Dziennik 14.20
_  Spółka TVR "M ir 15.00 — Mułtitrołia.
15.20 —  Na balu u Kopciuszka. 15.40 — 
Cudowny świat albo kino. 16.00 — Bar­
dzo krótkie wiadomości. 16.05 — S. "He- 
lene i chłopcy". 16.30— Do lat 16 i więcej. 
16.55 —  Niezwyciężeni. 17.00 — Czas.
17.20 — Loteria "Milion". 17.55 — Godzi­
na szczytu. 18.25 — S. "Dziecko Alaski*. 
19.05 — Program autorski L  Szylatowa 
19.40 —- Dobranocka. 19.45 — - 
Niezwyciężeni. 20.00 — Czas. 20.40 
Moskwa, Kreml. 21.05 —  S. "Możni tego 
świata". 22.30 — Niezwyciężeni. 22.35 — 
Wersje. 22.50 — Muzułmańska Wielka­
noc. 23.05 — W świecie jazzu.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10— Mama 

i ja 10.25 — Domowa przedszkole. 10.50 
— Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 
Język angielski dla dzta* 11.08-

ItSo — Muzyczna Jłdynka 12-®®”  ̂  
towanie na ekranie — magazyn kullnamy.
12.20 — To jest łatwe — oczko w prawo, 
oczto w IWO. B » - " " “ f M . i T ó r ! ;  12.45 —  Żyi b»zpl«<;zni«|. 13-00 — 
W«domofci 1110 -
 ■Telewizja Edukacyjna 16.00— Program
rozrywkowy. 1 6 - 3 0 - D la m t o c g h w i^
17.00 —  "B e z p ie k ą  pr^stoń" — serw 
prod. nowozelandzkiej. 17-25 —
Serial prod. USA 18.00 — Tsłegywwi.
18 20 — *Flmk*oT — magazyn Wmowy
1B 4 0  -Miedzy Ortem a Pogonhf —

1006—-"Doogłe Howssr, tokarz 
j S S y ? _ ^ridprSd USA 19.30-

SgaŁflaiifegss

, ^ cz_-Ozto<V(2)
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SPORT

HOKEJ. Na mistrzostwach świata w 
hokeju na iodzia grupy "A* zakończył* ałę 
rywalizacja rundy wstępnej. W ostatnich 
meczach Włochy pokonały Francję — 
5:2, a Norwegia wygrała z Austrią —  5:3. 
Po tych spotkaniach wyłoniono pary 
ćwierćfinałowa. Wczoraj spotkały się 
Wiochy I Szwecja oraz Finlandia I Francja. 
Dziś natomiast odbędą się mecze Rosja 
—  Czechy i USA — Kanada. Austriacy i 
Szwajcarzy rozstrzygną między sobą, 
która z  tych dndyn.opuśd grupę "A", by 
w przyszłym sezonie ustąpić miejsca ho­
keistom Słowacji (awans z grupy ■S”). 
Wczoraj odbył się pierwszy mecz tych 
drużyn, rewanż we czwartek.

Ztepoły Norwegii i Niemiec, które za­
jęły w swych grupach piąte miejsca, mist­
rzostwa już zakończyli. Regulamin nie 
przewiduje bowiem rywalizacji o miejsca 
9-10.

Najskuteczniejszym hokeistą rozgry­
wek w  grupach był Kanadyjczyk A. 
Mc Kim. W tak zwanej punktacji kanadyj­
skiej uzyskał on 10 pkt (6 bramek + 4 
asysty). Na drugim miejscu S. Bieriezin 
(Rosja) — 8 (7+1), a na trzedm Ch. Pou- 
get (Francja) — 8 (2+6).

PIŁKA NOŻNA. Pikarze Niemiec I 
Portugalii jako pierwsi zakwalifikowali się 
do półfinałów rozgrywanych w  Belgii 
mistrzostw Europy juniorów do lat 16. W 
ćwierćfinale Niemcy wygrały z Czechami 
'— 2^), a Portugalia z Belgią — 1:0.

KOSZYKOfflCA. W Finlandii za- 
kończył się turniej eliminacyjny do mist­
rzostw Europy juniorek. Mimo porażki w 
ostatnim spotkaniu z  Czechami— 42:71, 
toezyfcarid Litwy zajęły drugie miejsce i 
wystąpią w dalszych rozgrywkach. 
Awans zdobyły też drużyny Czech i Chor­
wacji.

SZTANOA. Dzisiaj w Warszawie roz­
poczynają się mistrzostwa Europy w  pod­
noszeniu ciężarów. Zgłoszonych zostało 
ponad 200 zawodników z  34 krajów. Jako 
pierwsi przystąpią do rywalizacji zawod­
nicy w wagach 54 i 57 kg. Codziennie o 
medale walczyć będą zawodnicy dwóch 
kategorii wagowych. 7 maja, w ostatnim 
dniu mistrzostw, na pomost wyjdą naj­
ciężsi ciężarowcy.

Wszyscy medaliści oraz zawodnicy 
dodatkowo wylosowani będą poddani 
kontroR antydopingowej. Próbid będą wy­
syłane do laboratorium i tam przebadane.

MATKÓWKA. W Austrii odbywa ał* 
turniej drużyn kobiecych o  Puchar Wkse- 
ny. Dobrze spisują się siatkarki Polski, 
które z identycznym wynikiem —  3:0 po­
konały Izrael. Słowenię i Estonię.

SZERMIERKA. We Włoszech odbył 
się turniej o  drużynowy Puchar świata we 
florecie kobiet Zwyciężyły zawodniczki 
Rosji, wyprzedzając WtoszW i hBemW. Fk> 
recistki Polski uplasowały się na 5 miej­
scu. W klasyfikacji generalnej prowadzi 
drużyna Niemiec przed Rosją i Włochami.

PIĘCIOBÓJ. W Niemczech rozegra­
no kolejne zawody o  Puchar świata w 
pięcioboju nowoczesnym. Zwyciężył 
Szwajcar P. Stoimann, gromadząc 5.466 
pkL Wyprzedził Łotysza W. Duchanowa 
— 5.436 i Rosjanina D. Swatkowskiego—  
5.395. Polak M. Czyżowicz zajął piąte 
miejsce —  5.328 pkt Drużynowo zwy­
ciężyli Węgry przed Polską i Wiochami.

TENIS. S. Graf (Niemcy) znajduje się 
na pierwszym miejscu listy klasyfikacyj­
nej najlepszych tenisistok świata. Wyp­
rzedza A  Sanchez Vłcario (Hiszpania) I 
Francuzkę M. Pierce. Na liście najlepiej 
zarabiających pierwsze miejsce zajmuje 
również Graf. W tym roku na jej konto 
wpłynęło już ponad 440 tys. USD.

Amerykanie A  Agassi I P. Sam pras 
zajmują dwie czołowe lokaty na liście naj­
lepszych tenisistów świata. Trzeci jest 
Niemiec B. Becker.

* W Pekinie rozpoczęły się mistrzost­
wa świata w tenisie stołowym. Pomyślnie 
wystartowali pingpongiści Litwy wygry­
wając w pierwszym spotkaniu z Mongolią 
— 3:0.

BUDIMEX S.A.
—  budownictwo przemysłowe 
I mieszkaniowe
—  remonty, konserwacja 
I adaptacja obiektów
—  elewacyjne docleplanie obiektów 
mieszkalnych I Innych
—  budowa dróg, porządkowanie terenu, 
sygnalizacja alarmowa

EUROPEJSKA JAKOŚĆ 
KONKURENCYJNE CENY

Przedstawicielstwo w Wilnie 
uL Autros Vartq S
teL 22-35-39; 62-66-03, tac 61-52-89

Trudne dni w maju
Według specjalistów, niesprzyjające dla zdrowia i 

biometeorologiczne przewiduje się w maju: w ponledziakL^ 
16), w niedzielę 14 (19-20), niedzielę 21 (15-lfi), l o b o jw * ^  
poniedziałek 29 (20-21). W  nawiasach godziny możliwej ti 
nia złego samopoczucia.

Firma
polsko-niemiecka,

nawiąże kontakty handlowe 
w sprawie sprzedaży i serwisu 
kserokopiarek.

ADRESY FIRMY:
Wiesław Głowacki "ROY" 
91-134 Łódi 
uL Roj na 20 
Polska :
Wiesław Głowacki 
Sollerbeerenhof 11 
24-837 Schleswig,
BRD

___________________ (lam. 590)

PRZEDSIĘBIORSTWO INDYWI­
DUALNE "OUBOJA" pom aga  
znaleźć p rac f według  
apaejalnoścL

Erfurto 6, VHniua, teL 44-00-39.
(Zam. 534)

SZANOWNI KIEROWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTW I 

INSTYTUCJI!
Przedsiębiorstwo Indywidualna 

"Guboja" na waaza życzenie do­
biera specjalistów I robotników.

Erfurto 0, Yllnlua, teL 44-00-39.
(Za/n. 535)

Stale sprzedajemy tureckie mydło:
FAX BEAUTY SOAP 100 g —  

0,99 U
FAX BEAUTY SOAP 125 g —  

1,25 Lt
DURU BEAUTY SOAP 125 g —  

1 1,53 U
ELVAN BEAUTY SOAP 125 g —  

1,20 U
Zwracać się: Vilnius, tal. 20-04- 

03,20-37-90.
(Zam. 556)

Wyrazy głębokiego współ­
czucia M irkowi KOŁASZEW- 
SKIEMU z powoda utraty uko­
chanej Mamusi składaj ą

wychowawczyni, 
rodzice 1 uczniowie 

kL VI Ib Szkoły Średniej im. Jana 
Pawła II w Wilnie

Gospodyni domu zawołała do 
chorej służącej lekarza. Ten zaczął 
przesłuchiwać chorą, ale gdy tylko go­
spodyni wyszła z pokoju, mówi: —  Do­
ktorze, jestem zdrowa. Ta wiedźma 
dłużna mi za dwa miesiące i nie wstanę 
z łóżka aż mi zapłaci.

—  Mnie ona też nie zapłaciła za 
dziesięć wizyt. Proszę wstawać...

Zdenerwowany mężczyzna chodzi 
przed porodówką.' Wreszcie wychodzi 
siostra położna i pokazuje mu ciemno­
skóre dziecko.

—  Nic innego i nie oczekiwałem-, 
zawsze ona musi wszystko przypalić...

Z  rzeki wyciągnięto tonącą 
kobietę.

—  Tętno jest... oddycha... żywa. 
Czy pani chce coć powiedzieć?

— Czy madę lusterko?

flKCIN€ DRAUDIMO B€N D R O V €

p r e v e n tQ
Akcyjna spółka ubezpieczeniowa "Prevenla" 
świadczy ponad 20 rodzajów usług 
ubezpieczeniowych. To ubezpieczenia zdro-' 
wia, osobiste i mienia na Litwie oraz za 
granicą. Możecie otrzymać wyczerpujące 
informacje o f  poszczególnych rodzajach 
ubezpieczenia i jego warunkach Dzwońcie 
pod numer telefonu (22) 2203-33 lub 
wypełnijcie, wytnijcie i. wyśiijdc niżej 
podany druczek pod adresem

ASI/ "Preventa", VJ(udirkos I  7, Vilnius.

Z  n a m i  n i e  b ę d z i e s z  s a m o t n y .

W
TA K !
Pragnę więcej 
wiedzię: o ubezpieczenia 
Proszę przystać nieodpłatną 
informację o warunkach ubezpieczenia.
Interesuje mnie: .....

{iodoji»
Mój adres:___
Moje imię i nazwisko:

preventa

SPRZEDAM
sukienkę do Płerwazki * I  

iw., tał. 56-43-20. ^ ^ * ^ 1

 —
SZYBKO iN IE D iS ^ . .

Tri. 26-34-95.

POŻYCZAMY 
p ie n ią d z *  pod .

nieruchomości lub I
Tel. 66-02-87. f

' SKUPUJEMY 
samochody łigull 

modall w dobrym «tan|«
TO. (8-22) 42-3040,

METODĄ A. DOWian 
Iwaymy od ilkohoitonu. 1 

nl», nadwagi. Tal. 22-07-41 m  * 

$*iBg I

Podzielamy 
koleżanki Weroniki SYMOSa i 
WICZ z powoda łmimł ik«fc. I 
nej Mamy

zespół nauczycieli W lk ^  I 

Szkoły Średniej [ 
im.A.Mkkfawka |

Wyrazy głębokiej w i^lj 
czucia (nauczycielowi Jonuj I 
BAŚKAUSKASOWI t  po.oi, I 
śmierci Żony składa ztsp4 
Podstawowej w PlacieabU

KALENDARIUM
z • Środa (3.V) jest 123 dckmlSB] 
r. Do końca roku 242 dni

* Znak Zodiaku— Byk.
* Imieniny; Aleksandra, Ania* I

go.
* Wschód Słońca — 538, zachód j 

—  20.56. Długość dnia 15 godz. 11 ]

Litewska Służba Hydrond* 
rologiczna przewiduje na 3 maja a- 
chmurzenie z przejaśnieniami, bfl 
opadów. Wiatr zachodni, umiart** 
ny. Temperatura 8-10 stopni acfh 

4 maja miejscami fcrótkotî fc 
opady. 5 maja bez opadów. Tempo* 
tura w nocy 1-6 stopni ciepła, 
przymrozki do' | j j  stopni, w dzieli &■ 
stopni ciepła.

DYŻURNI WYDANIA: 
Helena GŁADKOWSKA 
Jan LEWICKI 
Teresa ŻARK 
Tarasa STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJtOWSM
Marian BOGDZIUN

KURIER
Wileński

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POLITYCZNY 
Ukazuje elf od 1 lipca 1953 r.

Drukują Państwowa 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

Redaktor 
Czesław MALEWSKI

Nasz adres:
Laisv6s pr. 60. 2056 Yilnlus, 

Uetuvos RespubSIka 
Kod 67218 
Cena 60 ct 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79M  
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, 
ności krajowych —  42-79-84, życia wsi —  42-79-68, prawa I legislacji —  42-75-76, szkolnie*** 
I młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, "Magazyn rodzinny*" 
42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, listów i interwencji —  42-69-65, reklamy I ogłoszę" 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 45-03-95, solecznlcld —  52'^' 
święciańskl —  47-59-49, trocki I szyrwinckl —  42-69-65, 47-04-95, fo to k o re s p o n d e n d  r  
42-90-81.

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ DO 
"KURIERA WILEŃSKIEGO"
PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMI:

YILNIUS,
Domu Prasy (Lais- 
▼łs pr. 60, piętro 
I I ,  pokój 1114, tcL 
42-69-63, 
tmx 42-72-65) w

dniach pracy od 
godz. 9 do 17, • 
jak  też od godz. 9 
do 19

YUnlne:

* Gedlraino pr. 46-
i;
* Pyllmo 26;
* Gedłmino pr. 2; 
Poczta Centralna.

*  Oddziały łącz­
ności:
* nr 41, Gerorta 29;
* nr 48, Kojalavi- 
ćlaus 131;
* BahydĆUs;

* Kah-elUi;
*  Nemenfln^
* Nunch^
*  Paberfi;
*  Pagiriai;
* R oda mina;

Opinia czytelników ***?. 
Ich Matach nie zawase •4* " ^  
z  opinią redakcji.


